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Lwów d. 6. sierpnia.
(Zanosi s ii  na stanowczy konflikt między Au- 

atrją a Tnrcją. — Protest Turcji przeciw złam a­
nia traktatu berlińskiego przez Anstrję. —  P arty­
zantka w Bo4nii. —  Moskwa i Austrja. —  Fatal­
ny dla Tiszy początek wyborów sejmowych we 
W ęgrzech. —  Z Kroacji. —  Sprawa okkupacyjna; 
rawellaeje Crispi go. —  Traktat berliński a Ser­
bia 1 Rumunia. —  Pr?.ytrzymanie w Pesz ie ośmiu 
dział Krupp.. — Golos o położeniu Enropy po 
traktacie berlińskim.)

Au«lia i Aust ja w poi ('zumienia wzięły na 
siebie opiekę nad Turcja i jej dalszą obronę 
wobec Moskwy. Na ten temat półurzędowcy au- 
stro-węgiers y rozpisywali lię ciągle o polityce 
gabinetu wiedeńskiego jako rezultacie berliń­
skiego kougresa. Tymczasem wypadki wykazują, 
że Austro Węgry wcale o obronie Turcji uie 
myślą, lecz prznciwuie o jej dalszym rozbiorze, 
i że przedewszystkiem przychodzi do stauow- 
czegt i groźnego konfliktu między Austrją a 
Turcją Porta już u wszystkich dworów pod­
niósł protest przeciwko Austiji o złamanie 
traktatu berlińskiego, który wymagał przed 
wkroczeniem do Bośnii i Hercegowiny poprze­
dniego porozumienia między Austrją Turcją.

Tymczasem wojska austrjackie, nic czekając 
aż to porozumienie czyli umowa przyjdzie do 
gkutku, nie czekając nawet ratjfikacji traktatu, 
wkro< żyły do Bośnii, tłumacząc to nrzędowuie, 
iż pora jest spóźniona, wkrótce w tych krajach 
zap*dnie ZHną więc korzystać musi z teraźniej­
szej przyjaznej ory toku A skutek tego korzy- 
gtania z Pory r°kjb a nieuwzględnienia stypula- 
cji traktatu berlińskiego podają dzisiejsze tele­
gram) Rozpoczęły się krwawe starcia, które są 
początkiem d ug !j wojny partyzanckiej, do któ­
rej ludne ć ti rtejsza jest włożoną, i której 
gprz/IA u-i.ozĄ-ŷ  ajnie położenie bardzo górzyste 
całej f . a'iu 11„iu™68°wiuy. Jeszczeż gdyby była 
pewność ( y ? z  u1 ejscową ludnością będzie 
miała do walIczenia armia okkupacyjna, to było 
by pół btedy. Ale wszelka jest perspektywa, że 
tti pierwszej lnm wezmą w walce udział ocho­
tnicy czarnogórscy a i serbscy, zaopatrzeni w 
dobrą broń i wprawieni do wojny partyzanckiej 
A zapewne Parcja, zaprotestowawszy już prze­
ciw zła®anl? ^aktatu  berlińskiego przez Austrię,

bodzie dług^przypatrywała sic neutralnie ^
'w J S Ć e ^ P z e m M K ^ jT i^ ! 9 f o O T ^ r a ^ ^7® 
kłopotom Anstrji, i wcale jej swym wpły u nie 
będą popierały, lecz przeciwn.e o ilf możuości 
przysparzać jej będą cichaczem trudności, to jest 
do przewidzenia.

Taki jest pierwszy, bezpośredni rezultat po­
koju berlińskiego. Nowa wojna już się rozpoczę­
ła, której skntki są jeszcze dziś niedoprzewidze- 
nia, bo jeszcze zakryte są czynniki, tajnie dzia­
łające. To jedno już dzisiaj przewidzieć można, 
ie walka w Bośnii już niepodobną czym dla Au- 
strji rolę, którą jej Anglia tam wytykała, tj. 
przeciwważenie wpływom moskiewskim na pół­
wyspie Bałkańskim. Anstrja będzie musiała wy­
tężyć siły, aby się sama utrzymać mogła w Bo­
śnii i Hercegowinie, a dopiąć tei • celu może je­
dynie w spólności i przyjaźni z_ Moskwą. W tym 
Względzie Moskwa daleko trafniej widziała rze­
czy, niż a n g i e l s c y k o r o  i w

rajchsztadzkiej umowie zgadzała się na zabór 
Bośnii przt z Anstrję i do ostatniej chwili usiło­
wała przyspieszyć ten zabór i popierała go na 
kongresie berlińskim, uważając go za najlepszą 
rękojmię, że zająwszy Bośnie Austrja będzie 
musiała wyjść z swej balansującej roli, i sta­
nowczo iść ręka w rękę z Moskwą.

Wybory do se‘ nu we Węgrzech, naznaczo­
ne na d 5. do 14 bm., już się rozpoczęły, i 
wynik pierwszego dnia wyborów "odaje nam te­
legram (ob. pon.) Cyfry ogólne tego telegramu 
nie mogą być jeszcze żadną zgoła wskazówką, -— 
natomiast zaś arcyważny jest wynik wyborów w 
Debrecynie. T i s z a  u p a d ł ,  upadli kandydaci 
stronnictwa rządowego we wszystkich trzech o- 
kręgach debrecyńskich, t. j. stronnictwo rządo 
we utraciło tam trzy krzesła poselskie. Na ubie­
głej kadencji posłami debrecyńskimi byli prócz 
Tiszy (z 1. okręgu) dwaj jego gorliwi stronnicy 
Ludwik Kiss (z 2. okr.) i Jerzy Molnar (z 3. 
okr.) Ci wszyscy kandydowali i tym razem; 
jak jiż  dawL donieśiimy, wy nory w Debrecy- 
n’ miały być z umysłu zaraz na pierwszy dzień 
wyboru naznaczone, aby tryumfem Tiszy w tem 
głównem ognisku najczystszego madiaryzmu za­
imponować, usłać drogę do tryumfów w reszcie 
kraju. Jak wiemy, T’’sza począł szereg zjazdów 
kandydackich z wyborcami z całym zwykłym we 
Węgrzech przy wyborach przepychem, a nadto w 
towarzystwie wielkiej świty nadżupanów, podża 
panów itp.; mowę Tiszy z nie maiernemi okrzykami 
przyjmowano, a przeciwna partja zadowoliła 8 ; 
okrzykami pod oknami klubu skrajnej lewicy i 
na cześć jego i wybiciem okien klubu liberalnego 
czyli rządowego — zburzenia tiszowskiej bramy 
tryumfalnej policja nie dopuściła. Wiemy, że na 
stępnie zjechali do Debrecyna kandydaci skraj­
nej lewicy (a główny, t. j. p. Ernest Simonyi 
nie czwórką, „ak Tisza, ale nawet, szóstką wje­
chał), i że także ich przyjęcia i mowy ódbyły 
się z wszelką możliwą wystawą. Było to zeszłej' 
niedzieli, — zatryumfowały z tego pisma skraj 
nej lewicy, dodając, że 60.000 ludzi brało udział 
w owacjach dla jej kandydatów, na co organa 
Tiszy odpowiedziały, że cały Debrecyn nie po­
siada tylu, bo tylko 45 000 mieszkańców; a przy­
znawszy, że tłumy były ogromne, dodały, że byli 
to sami tylko „zarobnicy, chłopcy szewscy i 
t. p.“

Mimo to, jednak tiszowski komitet wyborczy 
1. okręgu, w którym sam Tisza kandydował, uj­
rzał się spowodowanym ponownie wystosować o- 
dezwę do wyborców, iż obowiązkiem honoru jest 
wybrać Tiszę, i że jest pewność, iż pomimo „kil­
ka" odsteDców Tisza „znaczną" przejdzie wię­
kszością. Widać w’“c. że już tiszowcy mocno byli 
ZaKłOpoRlift O wyr „y-aiblriikami, Siwyy-oa/ktwńl 
itp." Wybory odbyły się w Debiecynie d 5.

— i ,'r"3p&dli nietylko Kiss i Molnar, ale 
przepadł i Tisza, a wybrani zostali trzej prze- 
wódzcy skrajnej lewicy, czyli czterdziesto 
ósmaków (od r. 1848), czyli też koszutowców, tj. 
Ernest Simonyi w miejsce Tiszy, Ignacy Helfy 
(do którego listy swoje zwykle przesyła Koszut) 
w miejsce Kissa, : br. Antoni Baldacsy w miej­
sce Molnara.

Wynik wyborów debrecyńskich miał utoro­
wać drogę tryumfom Tiszy i jego stronnictwa — 
teraz iednak zapewne spotęguje jego przeciwni­
ków nieubłaganych. Zdaje się,, że do tego nie­
zmiernego zwycięztwa przyczyniły się także dwa 
ostatnie listy Koszuta, właśnie w sprawie wy­
borczej do Helfiego przesłane a w E g yerte te s ie  
ogłoszone, w których przedewszystkiem schłostał 
wewnętrzną i zewnętrzna politykę Tiszy

mił surowo stronnictwo skrą^ że nchwaluo 
usuwać się od głosowania ta* gdzie niemiało 
widoków otrzymania zwycięzfaj^ ab choćby im­
ponującej mniejszości — a owiz|m nakazał mu 
głosować na kandydatów ligi ofozycyjnej, jako 
przeciwników Tiszy i jego rzątai (Mylną była 
pogło i a, jakoby skrajni poianowili w owych 
wypadkach głosować z liberałani.)

Szczególnie zapamiętałą gitację prowadzi 
liga oppozycyjna w Gyongyes i  swoim kandy­
datem Mudronim przeciw kanifdatowi liberałów, 
Laszlowi. Tak n. p. miała igrozić pewnemu 
mieszczaninowi liberałowi, iż p k dymem puści, 
i w samej rzeczy podpalono piyłeg^ chatę.

W Kroacji stronnictwo- ntrmowe, czyli do­
tychczasowej większości sejmowjl,. ponowną. od< 
zwę do wyborców wydało, w ktcej po pierwsze, 
oświadcza, że w skutek ponowną ugody anstre- 
węgierskiej powinna nastąpić - $>wa ngoda wo- 
giersko-kroacka, a mianowicie lążyć należy do 
„samoistnej administracji finahootej , od Węgier 
niezależnej, coby było dalszym kokiem do pań­
stwowej samoistności Kroacji; a jx>wtóre odezwa 
jako główne zadanie nadchodzącej kadencji sej­
mowej stawia „przywrócenie dłości królestwa

dniami główny kontrolor kolei V iustwowej w 
Peszcie, rewidując tamtejsze magazyny na dwor­
cu, napotkał 59 skrzyń z fabryki Kruppa na rę­
ce pewnego spedytora peszteńskiego przesłanych, 
w których zamiast deklarowanych maszyn zna­
leziono części składowe ośmiu dział z lawetami. 
Posyłkę tę przyaresztowano. Dla kogo jest prze­
znaczoną, dopiero sie okaże.

konać sami ze streszczenia jego, coś bar­
dziej śrubowanego w dowodach i definicjach, 
rzadko się zdarza w publicystyce. Zdanie 
nasze nie pozostało odosobnione, i rzecz o- 
sobliwsza, że jakkolwiek inne dzienniki pol­
skie wcale się nie zajmują wzmiankowanym 
programem, pierwsze głosy o nim zawierają 
krytykę niekorzystną, a co więcej jeszcze

Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę na U(jerzającem, to, że jeden z dzienników
wojenny nastrój moskiewskiej Udawałoby; ańgki trzymający się tych samych za-
się, że obecnie, gdy dzieło „uczciwego faktora -F n „ .  , j. k. łn_
doprowadzone zostało do skutku, jeżeli kto, $c sad co „Czas , i będący tak samo jak
Moskwa przedewszystkiem powinnaby pomyśleć (organem stronnictwa konserwatywnego, o-
o ustalenia tak pożądanego dla niej pokoju — prócz okólnikowych pochwał dla krakow- 
tymczasem, dziej'e się wprost przeciwnie, i x ca- sjjieg0 8W0jego kolegi, nie mógł pogodzić ze 
łej europejskiej prasy jedna.tylko ^ l e w s k a ,^ -  sumieEiem ki ważnych szczegółów

progr&n .K arje r K a M *  w oata- 
merze Golom znajdujemy takie znowu, prawie tnimi swoim numerze pisze t a k : 
rozpaczliwe przedstawienie dzisiejszego położenia! „Programowi tema jednak zarzucić musimy
Moskwy: 'że pod wielu względami jest nięjasnynr mgli-

„Osamotniona w Earopie, bez sprzymierzeń- stym, że mu brak tej przejrzystości ścisłość
ców, otoczona licznymi wrogami, czyhającymi n a | w definicji, jakich się domagać mam] Frawo od 
'cześć i godność Słowiańszczyzny południowo-! eguł normujących nasze życie i działanie. Po-

Trójjedynego , t. j. przyłączenie faktyczne Dal- zachodniej, wydanej z woli Europy na pastwę' stulata nie określone wyraźnie, dopuszczające 
macji do Kroacji i Sławonii, do których ona. z |niemiecko-wggierskichi muzułmańskich wpływów, różnych tłómaczeń, wskazówki, rady i przepisy, 
prawa już należy, a zapewne i przyłączenie | Moskwa, wobec olbrzymich przeszkód, gotowa ctórym można podsuwać fałszywe pobudki i cele, 
ewentualne Bośnii i Hercegowin;. j'est pogodzić się z obecną ciężką chwilą. Jest to nie mogą słuiyć za przewodnika, owszem nie-

jednak ostatecznym jnż krańcem możliwych u zrozumiane należycie, mogą wywołać tylko za­
stępstw, gdyż każdy dalszy krok angielskiej po mieszanie i rozstrój. Nie wiemy, jakie powody 
lityki w kierunku wskazanym konwencją anglo-' miał autor lub aątoronie artykułu, że. nie wy- 
turecką, uważany być musi za noWą fazę polity powiedzieli jasno i wyraźnie niektórych myśli, 
cznego przewrotu, wymagającą nowych daleko' jesteśmy przekonani, że ważne kierowały nimi 
energiczniejszych wysileń do walki. j względy.

„Przy d_isiwjszem rozognieniu wszelkich n a - , Cały naprzód ustęp pierwszy i główny pro- 
miętności, gdy a n t  i n a r o d o w a polityka kon- gram( gdzie Ozas się domaga jako pierwszego 
gresu berlińskiego, natchniona przez twórcę na warunka naszej dalszej polityki i p^ac, abyśmy 
rodowej jedności liemieckiej, zagraża nowemi BpraWę bytu narodowego i samodzielności popie- 
katastrofami na całym półwyspie I kańskim, rajx jjez względu na jeograflezne i państwowe po- 
gdy Porta nie przestaje uzbrajać się i wspiera je8t niejasny. Do czego zamierza ten po-
zbrojne ruchy muzułmańskiej ludności na grani- «tulat ?  czy mamy się wyrzec Polski z granic
cy Serbii i Czarnogóry, gdy nakcniec, dwa te ^772 r., czy mamy zaprzestać pracować nad od-
słowiańskie państwa gotują się do wojny, a au- Zy8taniem wszystkich dawnych krajów rzeczy po- 
stro-węgierska zbrojna siła wrzyna się klinem Bp0litej Polskiej, czy też tylko w dysknsjach
W słowiańskie dziedziny — czy, przy takich . l8Zych, w odezwąch tego rodzaju, jak były me-
warunkach, Moskwa może uznać, iż ratyfikacji morjały do kongresu, słowem we wszystkich 
traktatn berlińskiego jest zarazem sygnałom do ą ^ c h  politycznych publicznych, nie mamy po- 
przejścia ze stann wojennego w pokojowy? -  -v---------

Kilka miast zroackich już illuminowało z 
powodu wkroczenia wojsk do Binii.

Peszteński Nemzeti HirlapU d. 2. bm. wy­
wodzi, że Bośnię należy oddać fwl zarząd Wę­
gier i do ich obrębu państwoweg* wcielić.

Sprawę okkupacyjną przedstiwiamy poniżej. 
Tu tylko wsponmiemy, że wedłu Nowe Pressy 
w kidach bardzo dobrze inform '̂ anych są bar­
dzo zafrasowani, a cesarz, kt#y według zwy­
czaju mi<iJ już w lipcu wyjechał do Ischlu, te­
raz odłożyłźea iwój wjjażi' ii.do ykroazenia vojsk 
do Serajewa, i kazał Andraeseflu aby codzien­
nie przedkładał mu sprawozdani!.

W sprawie bośni ickiej maa jeszcze jeuną 
ciekawą wiadomość dyplomatycz»ą> potwierdza­
jącą autentycznie dot czące doniesienia naszego 
korespondenta rzymskiego. Były włoski mini­
ster spraw zags. Crispi i zwolennik Bismarka, 
spowodowany zi czepkami bismaikowskiej Nordd. 
Allg. Ztg. ogłasza publicznie, że Włochy zostały 
przez Niemcy i Anstrję oszukane na kongresie, 
Bismark bowiem jeszcze przetf przyjściem kon­
gresu do skutku pochwalał Jtompenzacje dla 
Włoch na wypadek zajęcia Bośnii przez Austrję 
a lord Beaconsfield jeszcze w. czerwca r. 1877 
gwarantował Włochom odszkodowanie na wypa­
dek powiększenia się Au trjó Że tu tylko o 
oddanię Włochom Trc-ityn* * «u>że L Tryestu 
ćhodi iłe, a nie samej tylko .Ibanii, niema 
wątpliwości.

Z Belgradu donoszą, ze z powoda aznania 
niepodległości Serbii, na wrzesień ma być zwo- 
łoną wielka sknpezyna narodowa, z 600 posłów 
złożona, na której wniesione będzie ogłoszenie 
Serbii królestwem, tudzież zmiana wewnętrznej 
organizacji kraju.

Izby rumuńskie mają być na nadzwyczajną 
sesję zwołane. Półurzędowy Telegraphul poleca 
rządowi, aby urzędnikom w Bessarabii kazał po­
zostać na swych posadach, dopóki ich Moskale 
nie wypędzą, wtedy zaś założyć protest, iż tylko 
przemocą zmuszeni astępnją.

„Rozumie się samo przez się, że nie. Raty­
fikacja jest nową tylko ofarą ze strony Moskwy 
d l a  d o b r a  l u d z k o ś c i ,  dla miłdSd po­
koju ; ale jednocześnie jest ona ostatniem ustęp­
stwem, po którem nastąpić mnsi peijod własnej 
obrony. Teraz bardziej niz kiedykolwiek w cią 
gu trzech lat ostatnich, Moskwa winna być go­
tową do walki z Europą n.„ na pola dyplom**, 
tycznem, alę. z bronią w -eku, z  s5łft opartą 
narodowym patijotyzou..

„Moskwa nie złozy miecha do pochwy, póki 
na półwyspie Bałkańskim nie zakwitnie pokój 
rzeczywisty, i dopóki w cieśninach, tych natural­
nych drogach moskiewskiego handlu, niezbędnych 
dla rozwoju gubernij południowych, nie zostanie 
zaprowadzony ład, nieprzynoszący ujmy nasze­
mu honorowi i interesom, a trudny do pogodze­
nia z obecnem panowaniem floty angielskiej na 
wodach Bosforu i Dardanelów."

A

ObrachuneK sumienia konserwa­
tystów polskich.

IY . Wywód programowy konserwaty- 
Godnem uwagi jest, co donosi Pester Lloyd stów naszych nazwaliśmy mistycznym, bo 

a j^gdow a^j^ iew ^r Abdp. powtarza, że temi rzeczywiście, jak się czytelnicy mogli prze

UWIEŃCZONA
[Rosiśre.]

Powieść z śycia społeczeństwa
napisana oryginalnie 

przez
Kazimierza Gregor owicia.

TOM I.
(Ciąg dalszy.)

R o z d z i a ł  VIII.
Józef d’Avesnes zachwycony okazaną siłą 

yoh przez Eagenję, jakoteż jej nieograniczonem 
^ “łWęceniem dla przybranej matki, postanowił 

o ile możności najdelikatniejszy wpły- 
“W na poprawę jej losu. W tym celn przedsta- 

J * 8?  swemu wujowi, będącemu merem 
ku a P° W8Pólnej na radzie za

“ terzyii oni przedstawić " “szr bohaterkę do 0 - 
“ ■aymania wieńca cnoty.

Po zamieszczeniu jej nazwiska na liście w 
tym cela sporządzonej, rozpoczętem zostało śledz­
two, dotyczące czasów przeszłych i obecnych 
życia Engenji, prowadzone nadzwyczajnie ściśle 
1 umiejętnie. Prócz wiadomości zbieranych ur-ez

u m&J £ ? s ] b y ł a  nadt0 policja’
największej tajemnicy Przeprowadzone w

na nisr!mifinPrZep 8̂ Prawa» Przyszła n .rieńczo- 
rTntrninjM.T.I '18 wle ,e<) a^ do ostatniej chwili o 
.  „ zaSzc*ycie. Chciano tym sposobem
..mil P y. ? m°żności przedłużyć, a nadto 

lanę położenia uwydatnić tem silniej, skoro 
ffltatek n zamienioną będzie na względny do-

chciano przytem biednych panienek ua- 
tvlkn zawód, skoro nie wszystkie a
n L rro d f lT rL ^  otrzymać może ustanowioną 
PwmiidetTch mCZ?evW tym- razie zniechęcenie

uołrwn osób t  H! ?ia 8łtmej władzy, bsz 
g e ^  Clch) był tem mil“ y dla Eu-

Wszelkie jednak sprawozdania dotyczące

przeszłego i obecnego jej życia, nietylko me 
rzucały żadnego cienia, ale przeciw e były^ dla 
niej największą chlubą, podnosząc jej postać do 
niezwykłej wysokości moralnej. .

Żadna z jej współzawodniczek nie przeszła 
ani przez tak wielką zmianę losu, ani nie była 
narażoną na tak ponętną pokusę, a nawet 1 po­
święcenia swego nie posunęła tak daleko. Ł ta ­
kich więc przyczyn mer miasteczka E.... zamie­
ścił nazwisko Engenji na czele przygotowanej 
listy, oddając takową pod przedwstępne rozpo­
znanie Rady miejskiej zebrane, w pełnym skła­
dzie. Nie wątpił on o jednomyślnem potwierdze­
niu wydanej przez siebie nchwały, a tymczasem 
wywołał nader silny opór z niespodzianego sta­
nowiska. Jeden z członków rady miejskiej zażą­
dał ani mniej ani więcej, tylko wykreślenia 
Engenji Laval z listy kandydatek. Stawiony 
wniosek usprawiedliwiał wyższem ukształceniem 
i starannem wychowaniem panienki. Dary nabyte 
rozwijając stronę duchową, wedle jego zdania, 
zmniejszały zasługę osobistą kandydatki, stawia- 
iac ia niżej od dziewic umiejących zaledwo czy­
tać i Pisać, żyjących częstokroć od dzieciństwa 
wśród yel . przy Jadów, a mimo tego po-
steuuiacych wytrwale drogą moralności, pracy 1 
Św iecenia. Wedle zdania szanownego członka 
E  L  nadzwyczajnie subtelne wywody, przy- 
znaJv Ettgenji wieniec cnoty byłby więcej obra­
zą dla niej aniżeli zaszczytem.

Rozprawy prowadzone były wedle obyczaju 
francuskiego z nadzwyczajną żywością. Przy ca- 
X  - :eduak zaciętości mówców, me można bvło 
dojść do stanowczego wyniku, bo rada miejska 
rozdzieloną była prawie na dwie równe połowy 
z1 których każda stawała w obronie odmiennej 
zasady Mer jako prezydujący ograniczał swoje 
działanie na rozdawaniu głosów, nie objawiając 
ostatecznego zdania; trzynasty zaś członek Rady 
miejskiej Pan Chevalier milczał uporczywie, nie 
dając poznać żadnym znakiem zewnętrznym, czy­
je wywody trafiają do jego przekonania.

Zagadkowa jego postawa wyniosła go w tym 
razie na stanowisko naczelne w zebraniu, bo od 
jego kreski zawisłą była ostateczna ach wała. — 
Przybyły, niby dla od* Bdzenia wuja, d’Avesnes, 
będący potajemnie w drugim pokoju, drżał z nie­
cierpliwości, nie mogąc z wieln względów prze­
widzieć zda .ia p. Cheyalier. Nareszcie milczący 
dotąd członek Rady miejskiej zażądał głosn, sta­
jąc jak najzupełniej po stronie Eugenji Lawal. 
Obdarzonym on był nie tylko płynnością słow: 
ale i nadzwyczajnie silnym organem mowy, tak 
że jeżeli nie przekonał to zakrzyczał wszystkich. 
Większością przeto jednego głosu* postanowieni*1

fci _a/ o granice, aby przez to nie drażnić na 
szycu wrogów, nie łączyć ich i gwałtem prze­
ciwko sobie kojarzyć, lecz w danym razie i .oko­
licznościach wytargować jak najwięcej, jeśli się 
nie da odzyskać całości ? Na drugp .Iternatywę 
można przystać, jakkolwiek sam Ckaa przy­
znaje, ie  polityka tak kryje ,w sobie hiebezpie- 
czeue ^  których jJuikljić ' 1 a*żną dopi ero prze 
ustawiczne raabudzacie r kTjaewieme poczuci 
ib* »o jadoości wasrsikich ^zielnie polski 

jrkeA zacnowaum “r-jmfności "ta grone.ie istd 
tuych iutereoÓT i codziennego ż>ua, bez wzglę 
na, granie,

„D, ugim niejasnym punktem jest propo 
cja poddawania się moralnemu rozjemstwu W 
szawy. W jakich okolicznościach i chwilach m 
my się odwołjrwać do Warszawy, tego program 
d a m  nie określa wyraźnie. Cz7 w sprawach 
polityki, kiedy w danym razie pomiędzy nami 
tak w Księstwie jak i Galicji odmienne na jaw 
wystąpią zdania, mamy udawać się do War­
szawy o sąd i decyzję, jaką obrać należy drogę, 
by sprawie polskiej przynieść pożytek, a od 
klęsk ją nchronić? — czy taż tylko w naszych 
prywatnych zatargach i nieuniknionych codzien­
nych starciach o rzeczy mniejszej wagi — a 
więc ezy noddai. się n mv kierowni jwn War- 
ązawy^W. kwestjaph . wysokiej polityki, azi w

mera dotyczące Eugenji, utrzymanem było w I czyń wiele, d’Avesnes przeto używał wszelkich nym przez nią majątk.emT Żnalaziszy odpowie- 
swej mocy. możliwych środków do oddziaływania na zmień- dniego człowieka, kazała mu przedstawić wła-

j  wała opartą była ostatecznie na bardzo 
zrucnej podstawie, szczególniej ze względu na 
dziwaczne dosyć usposobienie p. Cheyalier. Sła­
wa jego była rozgłośna z powodu łatwego zmie­
niania wyobrażeń politycznych i w ogóle wszel- 
•} , r°dzaju zdań, objawianych w najrozma-

Przedmiotach. Politycznie przeszedł on 
nnafcif»iT8Z&8 t̂kie obozy znanych stronnictw fran- 

Początkowo był gorliwym legitymistą, 
. , ? jeden z markizów odmówił ma ręki 

swej córki stanął po stronie Orleanów, popiera-
nW /w ^ l  zTJ-CzajU nietylk<> otwarcie alenadzwyczaj krzykliwie. Cesarz Napoleon I R
umiejący jednać sobie stronników, z powodu ba­
cznego nadzoru roz< łganego przez p. Cheyalier 
a a ..®aieJscowym szpitalem, przesłał mu krzyż 
lęgu honorowej. Otrzymany zaszczyt wzraszył 
wielce obdarowanego odtąd został zapalonym 
zwolennikiem drugiego cesarstwa, gromiąc nieu­
błaganie wszelkie stronnictwa przeciwne. Nie­
szczęsna wyprawa sedańska została bez wpływu 
na jego wyobrażenia, ah w trakcie tego stron­
nictwo repablikańskie oceniając liczne zasługi 
p. Cheyalier w różnych sprawach miejscowych, 
wybrało go nie tylko na radcę miejskiego ale 1 
na radcę departamentalnego.

Otrzymany zaszczyt podwójny był nie ma­
łego znaczenia, to tei wybrany dygnitarz stanął 
ostatecznie pod chorągwią republikańską. Czer­
wona jednak wstążeczka będąca oznaką posia­
danego przez niego orderu, miała tyle uroku w 
jego oczach, że szydząc z Henryka V, i jego 
wyznawców; gromiąc surowo Orleanów, nie śmiał 
ani słowa powiedzieć o Bonapartystach. Przyby­
wał nawet od czasa do czasu na nabożeuatwa 
uroczyste wyprawiane przez . oż stronnictwo, 
tłómacząc swoją obecność względami osobistej 
przyj ftźm •

Tak jak w polityce, tak i we wszelkich in 
nych względach pan Cheva.lieI ^tóga nadzwyczaj 
łatwej zmianie. Nikt, a nawet on sam nie mógł 
ręezyć za dzień następny. Najmniejszy wzg.ąd 
osobisty, najlżejszy podszept szeroko rozwiniętej 
mŚtości własnej, wywoływały zdanie, przeciwne 
wyrażonemu przed chwilą- Na czynione z tego 
wźględu zarzuty odpowiadał z uniesieniem.

— Niewzruszoność zdania nie jest zaletą ale 
wad;*. Człowiek, myślący wiele, i mający odwa­
gę wypowiedzenia swoich przekonań, z ka­
żdym dniem nabiera coraz większego doświad­
czenia, a tem samem zmiana wyobrażeń jest nie­
uchronną

Na podobnego człowieka nie można było ’i-

nego członka Rady miejskiej, tak, aby ten nie ściwe świadectwa, udowadniające jego moralne 
odstąpił od raz objawionego zdania. prowadzenie się. Tymczasem bez jego wiedzy

Na nieszczęście w działaniu owem niezwró- pebrała o nim jak najdokładniejsz*. i zupełnie 
cił uwagi na tyle właściwą dla narodu francuz żadawalniające wiadomości. Plenipotent przybył 
kiego przestrogę Taileranda, aby nie okazywać n dniu “naczonym wiozrc p tika .rozmaitych 
w żadnym razie zbytku gorliwości. świadt tw Oczekują^ dz< i z j s f a d '  przy

Pragnąc gorąco dopiąć zamierzonego celu, stole w głętfokiem zaffl^len* bo m rałliczsą ro- 
zapomniał chwilowo o koniecznej w takich wy- dzinę i rad był bardzo otrzymać nader korzy- 
padkach ostrożności Cheyalier dostrzegłszy ż?- stną posadę Nagle jakieś Tfczk: małe i pachną- 
we zajęcie sie młodzieńca całą sprawą, bez je - ; ce zasłoniły mu oc^r. Plenipote.nl zdziwiony nad- 
dnej chwili namysłu zmienił zdanie, z dawnegc zwyczajnie, nie śmiai ifÓM? ńajmiiit izego porn- 
zwolennika zostając najzaciętszym przeciwnikiem szenia. Zawezwany do rozstrzygnięcia zagadki, 
Eugenji. Chociaż najniesłuśzniej, .aia> on wiblką ~zekł dc rcipnie :
urazę do d’Avesns, w przedmiocie' najdrażliw-j — Nazwiska nie mp;§, wymienić bo me
szym, bo sercowym; oburącz więc pocfcwycił na cnam, ale stoi za mnie niewątpliwie kobieta mło- 
stręczoną możność dokuczenia szczęśfiwemn wc Ja i piękna.
dle swego mniemania współzalotnikowi. D’AVe-|' Rączki odsuu.ęte zostały, a rządca odwró-
snes, nie wiedząc o niezem, zadziwiony był nad- ciwszy się szybko, spostrzegł z największem prze- 
zwyczajnie objawioną mu niechęcią pnez Che -: rażeniem panią de la Fare. śmiejącą się aż do łez. 
valier’go; nie opnścii jednak rąk bezwładnie, alej — Pani hrabino, mówił biedny człowiek,

no w czeg o  wpływu na wyobrażenia kapryśnego! - C z y  pan żartuje, przepraszając mnie? 
członka^ Ps-dy  ̂miejskiej, będącego zarazem je’ rzekła pani de la Fare wśród wesołego śmiechu,
gorliwym wielbicielem

Był to dowód wielkiego poświęcenia ze stro­
ny szlachetnego młodzieńca; dla dobra bowiem 
osoby trzeciej, prawie nieznanej sobie, zakłócał 
pokój osobisty, mogąc rozbudzić na nowo nieza- 
gasłe w sercu swem uczucie miłości.

Przedewszystkiem jednak koniecznem jest 
choć krótkie słówko o L.wej osobie, złączonej 
bardzo ściśle z dalszym ciągiem opowiadania.

Pani hr. de la Fare by ła ' wdową od lat 
trzech. Miała ona ówcześnie dwadzieścia trzy lat 
życia i dwakroć sto tysięcy franków rocznego do­
chodu. Sława jej była rozgłośna z powoda niepo­
spolitej piękności, bystrego nader dowcipu, i wiel­
kiej oryginalności w postępowaniu. Umysł jej był 
głębszym uiezaprzeczenie, serce zacne i poczci­
we, jednocześnie przecież wyobraźnia jej była 
nadzwyczajnie rozbujałą zbyt wczesnem czyta­
niem fantastycznych romansów. Pewna siebie, bo 
popsuta podchiebstwami wszystkich osób, otacza­
jących ją począwszy od rodziców, pozwalała so-

komplement jest zawsze przyjemnym dla ucha 
niewieściego.

— Pani hrabino, mówił plenipotent jeszcze 
baraziej zmięsrany, przywiozłem żądane świade­
ctwa.

— NiepotrLĆboję żadnych, odpowiedziała 
pani de la Fare z całą swobodą kapryśnego 
dziecka, człowiek bowiem umiejący poznać z je­
dnego dotknięcia rąk do kogo one należą, musi 
być niewątpliwie zacnym, uczciwym i zdolnym.

Rządca otrzymał upragnione miejsce, urado 
wany nadzwyczajnie, ze swobodnego postępowi 
nia dziedziczki. Przy pierwszej zaś sesji podziw 
jego był jeszcze większym, zobaczywszy płocuą 
na pozór kobietę, obejmującą łatwo najbardziej 
zawiłe przedmioty dotyczące jej majątkn

T i jak w opisanym, tak i w wi.iln innych 
wypadkach hrabina lubiła nadzwyczajnie rzeczy 
nawet najpoważniejsze,, przyodziewać w żartobli­
wą formę. Z tego względu była ona prawdzie en 
udręczeniem dla licznych wielbicieli, usiłujących

bie głośno myśleć, przybierając po większej czę-1 wyprowadzić, ją źe stanu wdowie*? wa. wobo 
ści swawolną drogę postępowania bez względu dna nadzwyczajnie z mężczyznami wzbudzał w
na następstwa.   *• J—:------------- *

Opowiemy jedno zdarzenie jako przykładna 
der charakterystyczna

Pani de ia Fare ju i jak', wdofy* notrzebo- 
wali r/.ądcy, do kierotaralll ‘nu ''Mliif^óslada'-1.

łch sercach tysiące nadziei; stanąwszy jednak 
cr.ę^to nad brzegiem przepaści, umiała zręcznie 
a-i^nąć . n:ebezpieczeńsW zamiasl gipaś ' u.su ■ 
waj^c-natrętnego wielbiciela, przekonanego pra­
w e  o niewątpliwem zwycięztwie. (C d. n ).



sporach zaściankowych, rozrywających nas nie­
potrzebnie na obozy, rodzących kwasy i para­
liżujących na długie czasy wspólne działanie ? 
I któż w Warszawie ma być tym rozjemcą, 
któreż osobistości mają być dla nas powagą i 
sądem? Owóż w tym względzie niejasnemi si 
wyrażenia Ckasu. Projekt ten zresztą uwa- 
żatny za nieodpowiedni i niepraktyczny, bo jeśli 
kto nie zna tak dostatecznie stosunków galicyj 
skich i poznańskich, aby mógł wydawać absolu 
tse wyroki, jeśli koma przeszkadza mar chińsk; 
do rozpatrzenia się i znajomości dokładnej na­
szego położenia, to z pewnością Warszawie 
Jeśli my wahamy się nieraz wyrzec sąd o we 
wnętrznych sprawach galicyjskich, chociaż nas 
ani moskiewski kordon, ani cenzura nie rozgra­
nicza, jakże może wydawać sąd o naszych sto­
sunkach wewnętrznych Warszawa, jeśli ich nie 
zna zupełnie? W jaki nareszcie sposób, przez 
jakie organa, czy dzienniki, sąd rozjemczy w 
Warszawie ferować będzie wyroki w narodo­
wych naszych sprawach i zatargach, kiedy ka 
żdemu wiadomo, jak cenzura nielitościwa tłumi 
każdy głos, przypominający polskie sprawy?

Niejasnymi także jest postulat, aby walka 
nasza nie była skierowaną przeciwko władzy i 
jej syntezie, lecz przeciw systemom nam zgu­
bnym, zasadzie prawnej przeciwnym. Władza po 
większej części jest niczem innem, jedno weiele 
niem, wyobrazicielem tych rozmaitych systemów. 
Niezrozumiałem jest również domaganie się, aby­
śmy, chcąc skutecznie pracować i walczyć, przy­
jęli koniecznie pewne fakta. Jeśli się dobrze do­
myślamy, to (kas przemawia za tern, aby każda 
dzielnica polska pracowała w warunkach, w ja 
kich się znajduje, chociażby jej nie pozostało nic 
innego do wywalczenia, jak powietrze, którem 
oddycha. Niezawodnie, jeśli niema innego sposo­
bu do uratowania życia, to i w takich okoli­
cznościach trzeba wszystkie siły wytężyć, aby 
przetrwać wszelkie przeciwności. Nasza dzielni­
ca wykonuje świetnie tę część programu.

Co się zaś tyczy związania i zlania się zu­
pełnego Galicji z Austrją bez „wszelkiej ukrytej 
myśli“ i to dla tego, „że wzniosłe tradycje dy- 
nastji, skład monarchii, jej natura i położenie 
są najlepszą rękojmią dla idei polskiej i rękoj­
mią jedyną nawet dla poszczególnych części na­
rodu", to lękamy się, aby stosunek podobny nie 
był przeceniony, a z powodu tego przecenie­
nia nie był w skutkach zgubny. My stojąc zda­
ła nie znamy tak dokładnie stann rzeczy w Ga­
licji i Austrji, ale dla tego wolni też jesteśmy 
od wszelkich złudzeń zbytecznych. Galicja do­
znając swobód jak żadna z dzielnic polskich, na­
rażona jest na niebezpieczeństwo, że się najła­
twiej pomylić może w środkach prowadzących 
do osiągnięcia naszego ideału. Być może, że Au- 
strja kiedyś w przyszłości, zniewolona konie­
cznością ratowania siebie, podniesie sztandar 
polski, przepowiadać jednak to na pewne dzisiaj, 
zwłaszcza po tak świeżem doświadczeniu, po 
przekonaniu się, że Austrja nie rozumie wcale 
swego położenia, że jej mężowie stano, jeśli ma­
ją zrozumienie grożących jej od Moskwy nie­
bezpieczeństw, ani tyle hartu duszy, ani tyle 
odwagi nie posiadają, aby się dzisiaj w tak do­
godnej chwili zabezpieczyć przeciwko takiemu 
nieprzyjacielowi, — przepowiednia taka, powta 
rzamy, że Austrja jedyną daje rękojmię, iż spra­
wę polską podniesie -i~w jej obronie wystąpi, 
zdaje nam się-zańadto śmiałą. Chyba, żeby Ga­
licja umiała zjednać dla tej myśli Indy Austrji. 
Ileż to jeduak pracy i wytrwałości potrzeba ze 
trony Polaków w Galicji, aby na tę drogę skie- 
wać politykę Aostrji! W tym kierunku wdzię- 

e jest pole do pracy. Żeby się jednak zbyte-
ie nie ładzić, ostrzega ta .różnorodność inta- 

sów ludów anstrjackidi, ich antagonizm po- 
dzy sobą, nienawiść Węgrów, którzy w Au- 

dzisiaj wielki rej wodzą, do Słowian, nie­
ść centralistów wiedeńskich i dotychezaso- 
olityka, zdradzająca na każdym kroku sła- 
monarehii anstrjackiej. Jeśli nie można 

przeć się o silny dąb, czyż można powierzyć 
swe losy chwiejącej się trzcinie? Zapomnieć 
nadto nie trzeba, że dzisiejsze swobody i prawa 
Galicji oparte są więcej na łasce monarszej, 
aniżeli przeświadczeniu politycznej konieczności 
anstrjackich mężów stann. Czyż tak zabezpie­
czone są stosunki w samej Galicji, że ich żaden 
rząd obalić nie może, że jej nie może zgotować 
losu ionych dzielnic polskich? Opieranie się na 
Austrji są to rachuby polityczne, które mogą tak 
omylić, jak omyliło tyle innych rachub."

Będziemy mieli zaszczyt, w dalszym

Kredyt meljoracyjny.
Wydział krajowy w tym roku przedkłada 

sejmowi projekt kredytu na melioracje ziemi. 
Jest to może w tej chwili najważniejsza dla na­
szych stosunków ekonomicznych kwestja, a za­
sługa, iż ją podniesiono, przypada głównie mar 
szałkowi hr. Wodzickiemu. W kraju, w którym 
jak u nas rolnictwo najważniejszą niemal odgry­
wa rolę, przyzwyczajono się, choć zwolna, pra 
cować na tem, co kto posiada i z roli wyciągać 
korzyści; leez ulepszenie roli, poprawienie war­
sztatu rolniczego policzono dotąd po największe, 
części do rzędu niedoścignionych ideałów: rzecz 
całkiem naturalna, skoro się zważy, że w tym 
celu potrzeba wkładu znacznych kapitałów, a 
zresztą i ludzi odpowiednio ukształeonych, w 
których kraj nasz nie obfituje.

Chcąc umożliwić melioracje na większą 
skalę, Wydział krajowy ułożył projekt, którego 
celem jest:

1) Uzyskanie odpowiednich sił technicznych 
do projektowania i nadzorowania robót meliora 
cyjnyeh przez utworzenie przy Wydziale krajo 
wym biura melioracyjnego i danie tym sposobem 
możności właścicielom uzyskania tychże za tanie 
ńeniądze.

2) Umożebaienie przeprowadzenia projekto­
wanych robót przez pożyczki melioracyjne, które 
Wydział krajowy jako instytucja uieszukająca 
zysków po tak niskiej stopie procentowej udzie- 
ać będzie, po jakiej żadna instytucja fiuansowa 

nie byłaby w stanie udzielać.- Z tego powodu 
Wydział krajowy chcąc zaangażować kapitały 
trąjowe, musiał rozważyć raz, pod jakiemi wa­

runkami należy udzielać pożyczki, powtóre, jak 
ściągać raty. Za wzorem prawodawstw francu­
skiego, angielskiego i niemieckiego pożyczki w 
cela melioracji udzielane być mają każdemn 
właścicielowi, który wykaże się własnością ma­
jętności tabularnej, i każdemn dzierżawcy, który 
wykaże się zgodą właściciela na obciążenie po­
życzką majątku, i przedstawi wypracowany pro­
jekt robót przez Wydział za odpowiedni uznany. 
Pożyczki udzielane być mają najmniej na lat 15, 
najwięcej na la t 25, & umarzane w ratach amor­
tyzacyjnych. Pożyczka na meliorację idzie pod 
względem pierwszeństwa hypotecznego zaraz po 
podatkach i należytościach rządowych, & zatem 
przed wszystkiemi wierzytelnościami z tytułu 
prywatnego pochodząeemi, i ściąganą będzie w 
sposób dla podatków przepisany. Ponieważ jest 
to veraio in rem, która podnosi wartość przed­
miotu za hypotekę służącego, instytucje finanso­
we i osoby prywatne, mające pretensje na do­
brach, nie potrzebują obawiać się tego pierw­
szeństwa, tem mniej, iż odpowiednia kontrola 
gwarantuje, iż pożyczka na inne cele użytą być 
nie może, a nadto pożyczki, stosunkowo do war­
tości dóbr, mały tylko procent przedstawiają, 
który w podniesionej wartości tychże dóbr więcej 
niż potrzebne znajdzie pokrycie.

Właściciel tedy, a względnie dzierżawca, 
który wypełni wszystkie warunki, a którego 
projekt po roztrząśnienin go przez Wydział kra­
jowy za odpowiedni zostanie uznany, lub stoso­
wnie do wskazówek uzupełniony, otrzyma prome­
sę, a gdy rozpocznie roboty, stosunkowo do po 
stępa tych robót pod kontrolą Wydziału krajo­
wego przeprowadzanych, zaliczki odpowiednie. 
Oprócz tego właściciel zobowiązać się musi za­
stosować się, jeśli tego zajdzie potrzebą, przy 
przeprowadzeniu robót do Wskazówek Wydziału 
krajowego, który też żądać może od niego łą­
cznego utrzymywania po przeprowadzeniu melio - 
racji.

3) Wydział krajowy widząc brak ludzi, któ­
rzy służbę niższą odpowiednio pełnićby mogli, 
postanowił otworzyć przy szkole parobków w 
Dnblanach kurs zimowy dla takich młodych lu­
dzi, którzy latem pracowali przy melioracjach, 
aby tym sposobem wytworzyć niejako kadry sił 
do przeprowadzenia i utrzymania robót.

Wydział krajowy proponuje w celu uzyska­
nia kapitału na te pożyczki zaciągnąć dług 5- 
milionowy w obligacjach, z tem jednakże za­
strzeżeniem, że najpierw uzyska upoważnienie do 
wypuszczenia jednego miliona w obieg, a do k a­
żdego następnego miliona zasięgać będzie nowe­
go upoważnienia sejmowego.

Jeszcze i czwarta kwestja była poruszoną,

jasności mowy jego brata przyrodniego, b o ' którzyby bą<B rzy cegielniach, bądź osobno 
dla nas jest ona jasną mimo mistycznej for-fchcidi urządźć ibryki drenów w odpowiednich
mv iaka iei nadano z umvsłu okręgach, a p v tym celu, aby ceny drenów,y, jaką jej naaano z umysiu. które stanowi^ejen z najważniejszych czynni­

ków w kwestjlnansowej, uczynić dostępnemi. 
W Belgii i w nych krajach rząd subwencjonu­
je fabryki alboóeniądzmi, albo też udzieleniem 
machin pod wankiem, ażeby sprzedawały dre­
ny po naznacnych cenach. U nas w Galicji 
istnieją tylko cery fabryki drenów, t. j. w Sa- 
nockiem, Sambekiem, w Krasiczynie i w Mił­
kowicach. Gdy;aś 3U Galicji potrzebuje melio­
racji, zdarza sii że dreny, które w miejscu fa­
bryki kosztują ) do 12 złr., w skutek kosztów 
transportu w cisze okolice wychodzą na 30 i 
więcej złr. Temźapobiedz możnaby w ten spo 
sób, iżby spowoiwano urządzenie fabryk w ro­
zmaitych okręgćh krajn. Tej kwestji jednakże 
na razie nie rcetrzygnięto w Wydziale krajo­
wym, może z tflo powodu, że gdyby przyszło do 
ogólnego zastosowania melioracyj w kraju, swo­
bodna kockureija fabrykantów uregulowałaby 
cenę bez wpływ,nia z góry na takową.

rozbiorze programu krakowskiego, „Kurje- [jednakże nie stała się przedmiotem uchwały, 
rowi Poznańskiemu" objaśnić wszystkie nie- i Jestto sprawa subwencjonowania tych właścicieli,

Kampanjaaustrjacka w krajach 
tureckich.

Spacer do erajewa i Mostarn zdawał się 
dotąd być tylkc politycznie niebezpiecznym, a 
pieniężnie kosztwnym. Dzisiejsze telegramy do­
wodzą, że opróezgroźnych, a do niczego dobrego 
aieprowadzącycb zawikłań i dotkliwych dla 
chronicznego dtfiiytu ofiar pieniężnych, będzie 
on wymagał takie krwi, i to w rozmiarach, któ­
ry jh trudno navet teraz jeszcze przewidzieć. 
K r e w  s i ę  j u : p o l a ł a ,  jak na początek, do­
syć obficie. Nieaczęćcie trafiło nasamprzód pułk 
w ę g i e r s k i ,  co nie pozostanie bez wpływu 
ua opiuię w Tanslitawii, mocno i tak rozbu­
rzoną. Aby naleiyte dać czytelnikom wyobraże­
nie o sytuacji gównego oddziału armii austrjac- 
kiej, który wkrczył do Bośnii koło Brodu, przy 
toczymy tu dwie korespondencje, pisane z obozu. 
Jedna z nich, mieszczona w PesUr Lloydzie 
)owiada:

„Przebyliśny p i e r w s z ą  n o c  na ziemi 
bośniackiej, ale iakaż to była noc ! Przy zacho­
dzie słońca spiętrzyły się czarne chmary w stro­
nie południowej. Wnet błyskawice i dalekie 
grzmoty zwiastoyały nam zbliżenie się burzy 
strasznej. I rzeczywiście około godz. 9. rozwar­
ły się wszystkie fluzy niebieskie i nastąpiło ober­
wanie się chmuy. W przeciągu jednego kwa­
dransa wszystko co było leksze, spłynęło w obo­
zie. Ośmnaście tysięcy żołnierzy biwakujących w 
jednej chwili miuo naciągniętych płaszczów prze­
mokło do aitki, ,waschelnass“, jak się wyraził 
żołnierz od strzdców, pochodzący z przedmie­
ścia wiedeńskieg) Lerchenfeld. Żaden jenerał, 
żaden oficer, żatfeu żołnierz nie miał suchej nit­
ki na sobie. Gdy ustała zlewa, zimny wiatr pół­
nocny przejmująco wiał z lasów Wucia-Brdo, i 
obejmował całą dolinę. Nikt z nas nie spał onej 
pamiętnej nocy. Najgorsza zaś chwila miała na­
dejść dopiero o godz. 2. w nocy. Z ponowną 
gwałtownością wybuchła tncza. Lało jak z kon­
wi. Sobeanica i Ukrina wystąpiły z brzegów, 
potworzyły się nowe potoki, i ze stoków gór­
skich zalały dolinę, którą nam los wątpliwy 
przeznaczył na obozowisko. Huzarzy nie mogli 
sobie dać rady z biednemi końmi, i musieli je 
prawie przez całą noc trzymać na uzdach.

„Przemokli i zziębnięci, dzwoniąc zębami, li­
czyliśmy minuty do świtu. Dopiero zrana można 
było przejrzeć niesłychane zniszczenie, wyrządzi -
nfi olewa O Hiilpejtftt m irsin nia było mowy. Nic
wiem nawet, czy w ogóle jutro będziemy mogli 
się ruszyć, gdyż gościńce mają być strasznie po­
psute. Jak widzimy, los naszych żołnierzy nie 
jest do pozazdroszczenia."

Do Fremdenblotiu zaś piszą z głównej kwa­
tery wDerwent d. 31. lipca: „Posyłam wam dziś 
krótkie sprawozdanie z pierwszego tureckiego e- 
tapu, gdyż z wielką trudnością otrzymałem szta­
fetę do najbliższej stacji austrjackiej. Derwent 
liczy około 3.000 mieszkańców, jest stolicą po 
wiatu, i leży nad rzeką Ukriną w dolinie. Z Bro­
du dostałem się tutaj konno po 4godzinnej for­
sownej jeździe. Armia zaś przebyła tę przestrzeń 
marszem całodziennym. O godz. 9. wieczorem szły 
03tatnie kolumny prowiantowe, tudzież pułki pie­
choty Maroicic, Hartung i Belgów. Przez cały 
dzień był srogi upał, a przytem ani kropli wo­
dy, tak, że żołnierze padali, rażeni apopleksją

27.) Oprócz tego mamy 20 ciężko chorych i o- 
koło 100 maroderów, których pomieszczono w 
katolickiej szkole pod opieką zakonnic. Poniżej 
Derwentu rozbito obóz. Komenderujący wraz ze 
sztabem i oficerami biwakował pod namiotami. 
Pod wieczór powstała straszna burza z taką 
gwałtownością, iż się zdawało, że cała okolica 
oświetloną jest płomieniami elektrycznemi. Żoł­
nierze nie mogli spać, lecz stali wśród ulewy. 
Namioty pozrywało, ognie zagasły w skntek 
przeraźliwego orkanu. Jen. Filipowicz, którego 
namiot również ucierpiał, wyznał dziś zrana 
sam, że takiej burzy jeszcze w życiu nie widział 
i że żywioły rozpasane narobią czasem większej 
szkody niż bitwa.

„Drogi popsute, a ludzie niezdolni do dal­
szego marszu. JEkscelencja zarządził zatem 
dzień spoczynku, zwłaszcza iż pomiędzy Brodem 
a Derwentem jeden most i trzy przepusty są 
zerwane, i kolumny prowiantowe przerwane. 
Rozpoczęte roboty około telegrafu polowego zo­
stały zniszczone. Poczta połowa rozpocznie urzę­
dowanie swoje dopiero w Doboju, gdzie główna 
kwatera stanie dopiero za dwa lub trzy dni. 
Poczciwi Bośniacy umieją korzystać z okupa­
cji, i za bochenek lichego chleba kukurndzianego, 
który zwykle kosztuje 5 et, żądają 40 et. Zaj- 
diówkę piwa, kosztującą w Gradysee 16, płaci­
my tu po 60 ct., a za pieczoną baraninę, której 
oko (21/, ft.) najwyżej warte 15 ct., musimy 
dziś płacić 1 złr. 40 ct."

W takiem położeniu jen. Filipowicz wysłał 
d. 1. b. m. kapitana Malinkowicza naprzód do 
Doboj, który od Derwentu leży o 4 1/* mi'*- Z 
Doboj do Maglaj są trzy, a z Magłaj do Żep- 
czów 2 mile. Podjazd huzarski oddalił się tedy 
od głównego obozu prawie o 10 mil, a nieoglę- 
daość ta wynikała widocznie ze złych informa- 
cyj o usposobieniu Bośniaków.

Z lwowskiej R ady miejskiej.
Z kilkanastu przedmiotów będących na po­

rządku dziennym załatw iła Rada na ezwartkowem  
posiedzeniu zaledwie dwa, mianowicie zatwierdzono 
budowę b t a j  n i  dla kawalerji na grancie kosza­
rów Kisielki na 79 koni, która wedle kosztorysu 
kosztować ma 21.000 złr. Dyskusja która się nad 
tą  sprawą rozwinęła dotyczyła 2 projektów, któ­
re były przedłożone Radzie, jeden przez magistrat, 
drngi na wniosek rektora Zacharjewicza przez 
sekcję aprobowany Sekcja chciała mieć r o h b a u 
i 18 cal. mnr —  urząd budowniczy 24 calowy 
mur i tynkowane. Ponieważ nie było referenta i 
nikt z fachowych sekcji budowniczej nie był obe­
cny na posiedzenia, przeto prees edł projekt magi- 
stratn. Musimy się jednak zastrzedz przeciw moty­
wowaniu jednego mówcy, który oświadczył że gło- 
snje, bo fachowy urząd budowniczy tak poleca, 
gdyby tak to na eo są sekcje i rada, lepiej pozo­
stawić w każdej sprawie decyzję magistratowi i 
urzędnikom.

Z porządku przystąpiono do sprawy o wyna­
jęcie lokalu dla szkoły im. K o n a r s k i e g o  w 
domu p. B a n r o w i c z a ;  sprawa ta toczy się od 
kilkn miesięcy i nie została i na wc.zorajszem po­
siedzenia rozstrzygniętą, p. Baurowicz bowiem tak 
zręcznie umiał prowadzić rokowania o wysokość 
czynszu, że po dwukrotnem opuszczeniu jeszcze za­
wsze czynsz z dodatkami przedstawił się o kilka­
set zł. wyżej jak wedle pierwssej oferty. Owóż 
rada pozostaw iła decyzję ostateczną co do wyso­
kości ceny najmu prezydentowi wraz z komisją 
realnościową, którzy w razie nieprzystania ze strony 
p. Banrowicza na warunki 1. oferty mają wyszu­
kać inny odpowledny lokal na szkołę. ~ *

„Jak mnie zapewniał kapelan połowy, kilku 
żołnierzy umarło, osobliwie z pułku Belgów (hr

Powstańcy na m m
w wyprawi© na Litwę.

Z  p a m i ę t n i k ó w

pułkownika P. Łapińskiego.

Powstanie roku 1863 czeka jeszcze na swe­
go historyka. Trudne tegoż będzie zadanie, bo 
bezładnie rozstrzelone działanie na wielkim ob­
szarze Polski nie spoczywało w jednem ręka, 
nie było kierowanem jedną myślą, jednym roz­
kazem. Każde województwo, k&żden powiat, ka­
żdy niemal oddział powstańczy ma swoją oso­
bną historję, i dopiero zebranie tego wszystkiego 
stanowiłoby materjał dla htttoryka. Zadanie te­
goż będzie jednak niemożliwem, jeżeli uczestni­
cy powstania, szczególnie ci, których okoliczno­
ści powołały na mniej lnb więcej wybitne sta­
nowiska, nie pozostawią po sobie pamiętników, 
które powinny być niejako raportem przed jedy­
nym szefem, jakiego nam los zostawił, to jest 
narodem polskim.

Widząc, że prawie żaden z byłych naczel­
ników niezliczonych hufców powstańczych nie po- 
cznwa się do obowiązku złożenia takiego rapor­
tu, nie chciałem się pierwszy wyrywać, i był­
bym tak może i do śmierei czekał z wypełnie­
niem tej powinności, gdyby nie naleganie czło­
wieka, do którego rozumu i serca czułem od 
ćwierć wieka największą ufność i sympatję, 
wezwanie kilkn poważnych ziomków.

W pamiętnika czyli raporcie tym publicz­
ność znajdzie szczegóły niezwykłe dla czytelni­
ka polskiego; — zobaczy zbrojny hufiec polski, 
dążący od brzegów Wielkiej Brytanii do walki 
na ziemi ojczystej; — zobaczy jak narody, któ­
rych przodkowie staczali kiedyś z naszymi krwa­
we boje, witają z uniesieniem nowomodnych Ar­
gonautów jadących po śmierć a nie po złote ra­
no, jak te narody, czując się solidarnemi z na­
mi wobec Moskwy, są sprzymierzonymi tem 
szczerszymi, że przymierze opiera kię na wspól­
nym interesie, wspólnej nienawiści przeciwko za­
borcom Finlandji i Szlezwign, — czytelnik po­
zna straszne nieszczęście, które dotyka jadących

żołnierzy, które piątą ich część zatapia w fa ­
lach wzburzonego morza i odpędza resztę od 
brzegów, jakby nieubłagani bogowie starych 
Prusaków chcieli pokazać stęsknionym za po­
wietrzem ojf zystem tuż z bliska ukochaną zie­
mię, a potem jednem skinieniem wzburzyli zdra- 
dny element i wyrzekli: „Na tej ziemi, którą 
przed sobą widzicie, noga wasza nie postanie, 
tylko ofiarę trupów przyjmiemy 1“ I  bekatombęj 
trupów wyrzuciło morze na tę niegdyś słowiań­
ską ziemię 1 Żołnierz polski pierwszy raz umie­
rał jak majtek angielski.

Jak  o każdej rzeczy nieznanej, tak i o tej 
wyprawie chodziło i chodzi dotychczas mnóstwo 
przeróżnych baśni. I  nazwisko tej wyprawy nie 
jest jeszcze określone, nazywają ją jedni wyprą 
wą bałtycką, drudzy wyprawą szwedzką, inni 
wyprawą Łapińskiego. Mająe jako były dowódz- 
ca niejakie prawo być ojcem chrzestnym nazwi­
ska, użyję tego prawa, i nazwę tę ekspedycję: 
„Powstańcy na morza."

Uważając ten raport mój jako materjał dla 
przyszłego historyka powstania roku 1863, trzy­
mam się najściślejszej prawdy; nie wysuwam o- 
sobistości mojej naprzód, tylko tam, gdzie tego 
uniknąć nie mogę, nie sądzę nikogo lekkomyśl­
nie, nieukrywam błędów, jakie mogłem sam po­
pełnić.

I.
W końcu roku 1862 wezwany zostałem 

przez słynnego Dawida Urąnhart, aby przewo­
dniczyć depntaeji Czerkiesów, przybyłej do An­
glii w cela wyjednania pomocy przeciwko Mos­
kwie u rządn i ludu angielskiego. Nie tutaj 
miejsce do mówienia o tej czynności, o której 
w pamiętnikach moich, nad któremi obecnie pra­
cuję, obszerniej wspomnę. Nadmienię tylko, że 
przy obojętnem a prawie niechętnem usposobie­
nia wszechmocnego w ówczas lorda Palmerston 
rząd angielski poselstwo to prawie zupenie igno 
rował; John Buli zaś, który czasem swoje sym- 
patje albo antypatje na psotę rządowi wygła­
sza, w końcu jednak zawsze za wolą t  goż rządu 
idzie, nagadał nam się na niezliczonych mityn; 
gach mnóstwo pięknych rzeczy, nabankietował i 
natoastował się do syta na cześć dzielnych a 
nieszczęśliwych Czerkiesów, ale klucza od kasy 
jakoś wydobyć nie chciał. Mnie zaś głównie o to 
chodziło, aby zebrać jaki fundusz, zformować 
nowy odteiai polski, i powrócić na Kaukaz, aby

podnieść upadającego ducha górali, zorganizo-; 
wać dalszy opór i przeszkodzić emigracji Czer­
kiesów do Turcji. Trzy lata przebyłem był na i 
czele oddziału polskiego między Czerkiesami, na-1 
reszcie dla braku wszystkiego a głównie amu­
nicji i broni, dla braku wszelkiej pomocy, która 
mi solennie w Stambule obiecywaną była, ale 
której to obietnicy ani Turcy ani Anglicy nie 
dotrzymali, musiałem opuścić Kaukaz. Bolało 
mnie niezmiernie, żem niemógł zbierać owoców 
kilkoletniej pracy, walki i krwi i starałem się 
też nsilnie o wynalezienie potrzebnych środków 
do powrotu.

Rząd angielski zapatrywał się na sprawę 
kankazką z całą nieudolnością, jaka cechuje bar­
dzo młode, albo bardzo stare dyplomacje. Nie za­
pomnę nigdy odpowiedzi lorda Palmerstona, gdy 
wręczając mu drukowany mój memorjał „The pro­
gres of Russia*, nadmieniłem, że lud Abhazów, 
ostatni, który jeszcze na Kaukazie czoło stawia 
Moskalom, najdłużej jeszcze trzy lata opierać się 
będzie w stanie, potem zaś wyemigruje w masie 
do Turcji, szczególnie gdy fatalna ta  wędrówka 
ludów, którą zaczęli Tatarzy krymscy, jest ró­
wnie zachęcana przez Turcję, która w ślepocie 
swojej nie widzi niebezpiecznych jej następstw, 
jak przez Moskwę, która się pozbywa elemen­
tów najgroźniejszych. Szlachetny lord dał mi je­
dyną odpowiedź: „Nie dziwię się wcale pańskie­
mu zdaniu co się tyczy upadku plemion czerkie- 
3kich, musi ono być prawdziwem, bo, rzekł u- 
śmiechając się dowcipnie, wszyscy nasi posłowie 
i konsulowie na Wschodzie już od lat ezterdzie 
stu mi to samo piszą." Przybity sarkazmem czło­
wieka, który wtenczas był uważanym za pierw 
szego męża stanu Europy, zacząłem być niepe 
wnym, ażali to, com myślał, mówił i pisał, nie 
jest może jaką wielką niedorzecznością, jednak 
pokazało się, że rachuba moja nie była fałszywą 
bo nie po trzech, ale już po dwóch latach speł 
niła się co do joty.

Deputacja czerkieska wróciła do domu, ja 
zaś zostałem na jakiś czas w Londynie^ starając 
się o środki na wyprawę do Abhazji, i kończy­
łem dzieło moje etnograficzne o Kaukazie *).

Tak mię zastała wieść o powstaniu w 
Polsce.

Przyznam się, że wiadomość ta zrobiła na 
mnie niezmiernie przykre wrażenie. Walcząc od

’ ) Bergv51ker des Kaukasus. Hoffmann et Campe. 
Hamburg. 2 tomy.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwiko dnia 6. sierpnia.

* Ani co do czasu rozpoczęcia sejmu, ani co 
do koncentracji wojska na ćwiczenia, z któremi 
połączony jest spodziewany przyjazd cesarza, nie­
ma dotąd żadnej pewności. Ponieważ ministerstwo 
obecne uważa się za prowizoryczne, przeto we 
Wiedniu trudno o odpowiednią decyzję, szczególnie 
pod względem czasu trwania sejmn, choć jak się 
dowiadujemy, i namiestnik i m arszałek czynią w szel­
kie usiłowania, aby sejmowi dozwolono dłnżej ra­
dzić nad sprawami kraju. Co do koncentracji, to 
takowej życzy sobie główno - dowodzący jen. Neu- 
p erg ; przyjazd jednak cesarza, który p. G r o ­
c h o l s k i e m u  przy andjencji dziękczynnej za ty­
tuł ekscelencji, ośw iadczył, że chętnie chciał przy 
być do Galicji, staje się coraz wątpliwszym  z oo-

la t kilkunastu z Moskalami, starałem się obe 
znać gruntownie z potęgą militarną carstwa, a 
znając takową, mogę powiedzieć, dokładnie, mu­
siałem uważać powodzenie powstania bezbronne­
go ludu, chociaż by takowe ogarnęło wszystkie 
warstwy narodu, za matematyczne niepodobień­
stwo. Świeżo dopiero byliśmy świadkami, że po 
łączone siły Anglii, Francji, Turcji i Sardynii 
poparte nieprzyjażną dla Moskwy postawą Au­
strji, rozbijały się bez pożytku o potęgę moskiew­
ską, i że ofiara kroci tysięcy żołnierzy i miliar­
dów straconych nie miała innej konsekwencji, 
jak wzięcie dwóch placówek (Bomarsund i Kin- 
burn) południowej części Sebastopolu i zniszcze­
nie żaglowej floty na morzu Czarnem, która i 
tak już na wielr się nie zdała. Wyrównała się 
ta strata po części wzięciem wielkiej fortecy 
Karsu i całego korpusu tureckiego w niewolę.

Dziwna rzecz, że w dawniejszych wojnach, 
a ostatni raz jeszcze wrokn 1831, kiedyśmy mo 
gli przyjąć bój z Moskalami z podobieństwem 
zwycięstwa, przecenialiśmy siły nieprzyjaciela 
a swoje za mało ceniliśmy.

Dziś, kiedy się wszystko na naszą nieko­
rzyść zmieniło, lekceważymy siły moskiewskie, 
przeceniamy własne. Wszelkie nauki historji od­
bijają się od tego zaślepienia, i niezliczone klę­
ski, które były konsekwencją tej dziecinnej nie- 
rostropności, nie były w stanie otworzyć nam 
oczu. Zdaje nam się, że lekceważąc potęgę wro­
ga, a przeceniając swoją, robimy go w istocie 
słabym a siebie silnymi. Historja wszystkich wo­
jen i powstań naszych pokazuje nam, że od 
dwóch wieków Polska nigdy nie była w stanie 
wystawić nawet połowy tyle wojska, ile dziś 
w razie wojny stawia jedna Galicja. To łudzenie 
siebie i drngich wprowadzili nam najprzód im­
prowizowani hetmani towarzystwa demokratycz­
nego, i od tego czasn stało się niemal obowiąz­
kiem patrjotycznym wierzyć, że aby się tylko 
wszystko wzięło do jakiejkolwiek broni, nawet 
do pałek, to połączonemi siłami mnsieliby zwal­
czyć niezliczone armie nieprzyjacielskie. Przy­
kład Gerylasów hiszpańskich służył naszym 
strategikom za dowód niezwalczony, i wystarczał 
do wzniecenia wiary w nieświadomych rzeczy. 
Zapomnieli jednak ci panowie dodać, że w Hi- 
szpanji walczyła przeciw Francuzom Anglia 
z całą swoją potęgą, że armia regularna hisz­
pańska co do liczby nie wiele ustępowała fran­
cuskiej, i że mimo tego wszystkiego i wszyst­
kich gerilasów Napoleon L zajął Hiszpanię, po­

wodu zajść niefortunnych w Bośnii, grożących A u­
strji nowymi zawikłaniami. Jutro przyjeżdża arcy- 
książę Albrecht do Lwowa.

* Artyści dramatyczni lwowscy, zachęceni świe- 
tnem powodzeniem pierwszego festynu swego, zamy­
ślają urządzić jeszcze jeden festyn na rzecz Stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy. Tym razem postawiona bę­
dzie do odgadnięcia dla publiczn ści szarada, a kto 
ją  pierwszy rozwiąże, otrzyma kartę preuumeracyjną 
na księgę jubileuszową Kraszewskiego.

* W wielu lokalach podają piwo w tak  mikrosko­
pijnych miarach, a w dodatku jeszcze tak spienione, 
że właściwego napoju starcz? zaledwie na lyk jedeo. 
Na to nadużycie zwracamy uwagę władz dotyczących.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Dziecko płci 
żeńskiej, liczące lat 2 , zbłądziło w ulicy Karola 
Ludwika i znajduje się od dnia 3. bm. u stróża 
domu Mateusza Dworzana pod I. 33 przy tejże 
ulicy. Rodzice dotąd się nie zgłaszali. —  Pięciole­
tnią Salcię i trzyletnią Winkę, dzieci Maurycego 
Uugera, zam ieszkałego pod 1. 4 przy ulicy Kotlar­
skiej wyprowadziła z podwórza domu nieznana ko­
bieta pod pozorem kupienia jagód. Zabawiwszy 
dzieci pogadanką, zwabiła je aż na górę W ronow­
skich, tu zdarła obudwom dziewczętom kólczyki 
złote, grzebienie itp. Sprawczynię Marję Szołginię 
przyaresztowały tego samego dnia organa policyjne. 
Pięcioletnia Salka poznała ją, a nawet znaleziono 
zrabowany grzebień u aresztowanej zbrodniarkf. —  
Za dręczenie zwierząt dyrekcja policji ukarała 24- 
godzinnym aresztem Samuela W einstocka, d ią ik a  
rza, za przaładowaoie wozu i W olfa Gnrta, wyro­
bnika, za takie same przekroczenie.

—  Głogów. W  jednej z korespondencji użala  
się ktoś z Kolbuszowy, że przez zaokrąglenie gra­
nic sądów powiatowych rozporządzeniem miniater- 
jalnem nie dawno zarządzone, mieszkańcy powiatu 
na wielkie niedogodności narażeni będą, muszą bo­
wiem zam iast do bliższego sądu kolegialnego w 
Rzeszowie, iść do znaczaia dalej oddalonego sądu 
kolegialnego w Tarnowie; jest to rzeczywiście dla 
mieszkańców z tej strony Kolbnszowy wielka nie­
dogodność a dla gmin, które z dniem 1. sierpnia 
1878 z głogowskiego do kolbuszowskiego powiatu 
przydzielone zostały, tem dokuczliwsze ile że to 
wydzielenie wbrew ich woli nastąpiło, dlatego też, 
jeżeli narzekanie na wydane rozporządzenie mini- 
sterjalne jest cokolwiek uzasadnione, to narzeka­
nie na tych którzy spowodowali pośrednio swe za­
rządzenie, jest tem słuszniejsze, że ei nie mieli 
względn na dobro ogółn, ale na dobro własne.

Gmina W idełka, która się w zupełności za 
Głogowem oświadczyła, a pomimo to de Kolbnszo­
wy przydzieloną została, w ysłała deputayę do W ie­
dnia z zażaleniem na takie postępowanie, czy je ­
dnak to co poskutkuje nie wiemy, życzyć by tylko 
należało, aby Jego Ekscelencja paa minister Zie- 
miałkowski poparł tę prośbę, gdyż ocaliłby żywot 
głogowskiego sądu, który przez oddzielenie 6 gmin 
bardzo się zmniejszył, a przez to samo z c z a ­
sem zniesiony być by mnsiał, czego sobie cały  po­
wiat nie życzy.

—  (J ) Z pod K r o s u a  (0 'ochód jubileuszu w 
Chorkówce). Wśród wiejskiej ciszy i ciągłej pracy, 
czas mijał jodnostajnie, to też dawno już nie pro­
siłem was o gościnę —  dziś jeduak pośpieszam po­
dzielić się z waszymi czytelnikami, wrażeniem  
rzadkiej i rzewnej uroczystości, jaka odbyła się w 
dnia 31. z. m. w Chorkówce, własności Wnych 
państwa Łakasiewiczów.

W duin tym imieniny gospodarza uświetniono 
nową uroczystością, dwndzieato pięt io letnim jnbi- 
Ienszem, niezmordowanej i korzyścią dla kraju 
podjętej^pracy, na pyla przemyśla nafteweg-e; - .— '

Już od samego rana, powozy, bryczki i wózki 
zw oziły gości ze wszystkich okolic Galicji. Około 
godziny 3. w obsr.ernej sali kilkadziesiąt osób, 
reprezentujących wszystkie stany, uformowało koło, 
solenizanta jubilata wprowadzono we środek. Tu 
wyBtąpił ks. proboszcz Szałay, i w krótkiej a ser­
decznej przemowie oznajmił jubilatowi cel zebra­
nia, następnie zabrał głos p. Miączyńskl za Lw o­
wa, i przemówił w te sław a:

„Czcigodny obywatelu 1 w chwili gdy w kraju 
naszym, przem ysł górniczy leżał odłogiem, a lu ­
dność uleznając bogactw rodzinnej ziemi, wyłącznie 
z rolnictwa czerpała skromne środki bytu, Ty za ­
cny mężu, ob iarzony duchem śmiałej inicjatywy, 
podjąłeś myśl korzystania ze skarbów, które zie­
mia nasza w swem łonie ukrywa. Przyjmując za 
hasło wytrwałość i pracę, z żelazną energią zw al­
czałeś zapory wszelkie, usuwałeś niezliczone tru- 
duoś i, krocząc śmiało i ustawicznie, ku raz w yt­
kniętemu celowi. Bóg pobłogosławił tym u siłow a­
niom, a pomyślny rezultat uwieńczył zabiegi Twoje, 
tak dobroczynne dla kraju i jego ln.łności. Odsło-

sadził brata swego na tronie, i gdyby nie szalo 
na klęska w Moskwie, to by Hiszpania nigdy 
własnemi siłami i nawet z pomocą potężnej An­
glii nie pokonała najazdu francuskiego. Ten to błę­
dny system najgorzej zrozumianego patrjotyzmi 
wywołał wypadki roku 1846, gdzie chcieliśmy 
pokopać własnemi siłami, bez wojska, bez pie­
niędzy, trzy najpotężniejsze mocarstwa; wywo­
łał zbrojne manifestacje w Poznańskiem w roki 
1848, a nareszcie powstanie 1863 r. Ale na cc 
tak daleko sięgać. Patrzmy co się w ostatnicl 
dniach w oczach naszych działo. Jak gdyby na 
umówione hasło, dziennikarstwo polskie zaczęłc 
tak poniżać potęgę moskiewską, tak wywyższać 
turecką, że publiczność nieobeznana z rzeczy­
wistym stanem rzeczy najzupełniej w błąd wpro­
wadzoną została, a co gorsza, że prasa zagrani­
czna, uważając Polaków w sprawach Turcji i 
Moskwy za dobrze informowanych, powtarzała 
chórem te bałamuctwa, które się nie mało przy­
czyniły, źe katastrofa jak grom spadła na nie­
przygotowane umysły *).

Rzecz godna uwagi, że Moskale wszędzie i 
zawsze ukrywali i ukrywają siłę zastępów, z 
któremi występują do wojuy; pokazuje ona się 
zwykle dopiero po wojnie, i zawsze nierównie 
większą, jak ją oceniano. Tak było podczas 
wojny węgierskiej, podczas wojny krymskiej, i 
teraz podczas ostatniej wojny wschodniej. Sam 
ten fakt powinien przeciwnikom Moskwy dać do 
myślenia, a przekonaliby się, że system ich uka­
zywania słabych stron Moskali, nawet tam, gdzie 
takowych niema, zgadza się najzupełniej z sy­
stemem rządu carskiego. (C. d. n.).

*) Mam niejakie prawo do skargi, bo zrobi­
łem sam smutne doświadczenie. Napisałem w 
końcu 1876 roku wprzewidzeniu nieuchronnej woj­
ny między Moskwą i Turcją broszurę w języan  
niemieckim, traktując z całą dokładnością i sumien­
nością stosunek środków militarnych wymienionych 
państw. Jeden z dzienników wiedeńskich zaczął 
najprzód skwapliwie drukować moje pismo, ale nie­
długo zaprzestał, w obawie żaby ukazywanie tego 
Btosnuku w nagiej prawdzie nie było użyte za chęć 
służenia Moskalom, Jak gdyby dziennikarskiem  
przemilczeniem można pochować krocie wojska, 
albo liczeń em nieistniejących Turków stworzyć rze­
czywistą armię.



ni wszy nieprzebrane skarby ziemi, wskazałeś boga­
ta  źródła dobrobytu dla tysiąca współobywateli. 
W ierny przyjętej zasadzie i niczem niezraźony 
pracą niezmordowaną, zdobyłeś sobie zaszczytne 
stanowisko, a mienie, które jest w Twojem ręku 
ataje się nowym środkiem do pełnienia wzniosłych 
i szlachetnych czynów. Nadawszy przemysłowi 
górniczemu, kierunek najracjonalniejszy, umiejętną 
fęk ą  prowadzisz dalej rozpoczęte dzieło, i jak sa- 
'wsze nie sznkasz w tem zysków wyłącznie dla 
siebie, lecz ehętnie dzielisz się owocem Twej pracy 
dla dobra krajn i niesienia pomocy współziomkom, 
a stałeś się  twórcą bytu i szczęścia nie jednej jn i 
rodziny. Świadczy o tem Twe przeszłe i obecne 
tycie które jest jednem a nieprzerwanem pasmem 
pięknych czynów i poświęoeń dla krajn i lndzko- 

k dci. Przyjm wdęc zacny mężn ten słaby objaw 
czci dla Twych cnót obywatelskich, który ci -kła- 
da w dzień imienin Twoich grono przyjaciół | 
w ielbicieli, w długoletnich i znakomitych zasług  
Twoich",

„Niech cię Bóg Wszechmocny zachowa w dłn- 
g ie jeszcze i późne lata, niech cię zawsze i wszę­
dzie otacza swą opieką i błogosławieństwem, w 
nagrodę za tyle pięknych czynów kn ziszczeniu 
najgorętszych życzeń przyjaciół i współobywateli. 
Szczęść B o ie“ .

J n i przy końcu mowy, rozrzewnienie opano-

Natyehmiast więc pobiegł do ceH ; Nobiling jednak 
tymczasem jn i przeciął sobie n rąk żyłę, a krew  
ciekła żywo z rany. Niebezpieczeństwo usunięto. 
Nobiling oświadczył, i e  dawno jn i byłby sobie o- 
dobrał życie, gdyby uie Koch, który jak w yieł go 
śledzi, w skutek czego kazauo Nobilingowi założyć  
ciężkie kajdany.

— Polacy w Jerozolim ie. Od księdza J.
Bielaka, bawiącego od dłnższego czasu z Ziemi 
świętej, otrzymała Kr. R. list z dnia 14. czerwca, i ł ac- w Gwoźnicy Górnej 70 et., Ks. Wicław Rze] 
z którego wyjmujemy następujące szczeg ó ły : „Świę- j czyński 40  ct., Wna Katarzyna Werthein 1 złr.,

na rzecz Zakładu głuchoniemych we Lwcwie nadesłali: 
Parafianie obr. łac. w Bohorodczanach 6 złr. 87  ct., 
Parafianie obrz. łac. w Haliczu 6 2lr., Parafianie 
obrz. łac. w Stanisławowie 34 złr. 33 ct., Parafianie 
obrz. lac. w Tlnmaczn 8  zlr., C. k. starostwo w Ro­
hatynie ze składek 3 złr. 60 et., Urząd gminny mia 
sta Chrzanowa ze składek 15 zlr. 5 ct., JW . hr. A. 
Dzieduszycka 5 złr., A. Hohn 1 zlr., Parafianie obrz.

Rzep
 . . J  |  „   0  „ „ , . P-
ta W ielkanocne odbyliśmy najspokojniej, z powodu I Birnbaum 2 złr., p. Frankfurter 50 ct., p. Pankie- 
bowlem niepewności na Wscodzie nie wiele w tym I wiCł 30 ct., Ks. Goldy pleban z Palczowis 5 złr., Ks. 
rokn było pielgrzymów w Jerozolimie. Polaków Józef Komórka z Choczni 3 z łr , Ks. Wawrzyniec Rze- 
było 17, w tej liczbie 3 kapłanów. Jeden z nich szotka z Inwaldu 3 zlr., Ks. Stanisław Jurkowski z 
powróci! do Galicji. Hr. Karol Czarnecki przybył j Andrychowa 3 zlr., Ks. Jurkowski z Zawoja 2 złr., 
do Jerozolimy jnż po Wielkiejnocy z zamiarem I Towarzystwo pedagogiczne Czortków-Buczacz 1 złr., 
dłuższego pobytu. Przywiózł w darze piękny obraz Wydział Rady powiatowej w Czortkowie 25 złr., p, 
przedstawiający Zbawiciela w Ogrojen. Obraz ten Cielecki 5 złr., p. Szaukowski 1 złr., fes. Jasiński 1 
będzie umieszczony w bazylice Zmartwychwstania złr., p. Dembiński 1 zlr., p. Rnszczyńaki 1 złr. Ra- 
Pańskiego w kaplicy objawienia, w której znajdu-; zom 134 zlr. 65 ct., a z poprzednio uzbieraną kwo- 
je się kolumna biczowania. Po ulewnych deszczach, tą 2 .122  zlr, 30 ct., czyni razem 2.256 złr. 95 ct. 
jakieśmy mieli w Palestynie od października roku Za powyższe dary poczuwa się dyrekcja Zakładu glu- 
zeszłego aż do maja, nastały tu wielkie skwary, choniemych do miłego obowiązku, zloijć szanownym 
Ciepło w tym miesiącu dochodzi do 30  stopni. P o - ' ofiarodawcom winne psdziębowanie.
jawiła się w Jerozolimie i jej okolicach szarańcza,! _________ __
która jednak nio zrządziła tn wielkiej szkod y,; ,  ,  . .  ,  ,
gdyż była przelotem tylke; spustoszyła tylko o-1 w O SlrbuR Z oiW O i p r iS G K iy S i 1 H A llG /) ..  
grody owocowe w Jaffie, tam bowiem zatrzym ała S ta ll  w k ła d e k  galicyjskiej kasy oszozędnu-

— P o d z ię k o w a n ie .  Ciąg dalszy składek, które świadczenie. Pod Maglajem szwadron huzarów
ze stratą, 70 ludzi zdołał się przerżnąć „in 
scharfer GangarŁ" przez powstańców, ale pań­
stwo raz zaangażowane nie potrafi się prędko 
wywikłać z trudności, i straty mogą być nie- 
obliczone.

W ie d e ń  5. sierpnia. „ Wiener-Abend-

tłochem, który zaczął miasta rabować i ka- 
sarnie opanował.

Przyjechali dnia 6 , sierpnia 1878. 
HOTEL ANGIELSKI: H. Tretar z Laszek. 

A. Udrycki z Mestów.
HOTEL EUROPEJSKI: G. br. Bnlow z Ja-

wało wszystkich, łzy  szczerej życzliwości i współ  j ___...   6<
czucia, były ogólnym wyrazem obecnych—  mówcy j 8ję Iia dłuższy popas. Sczęściem wiatr w ypłoszył ści we L w ow ie. duia 1. lipea 1878 byt złr. 
zabrakło głosu, a w zrnszony jubilat był zaledwie iarłoczne roje z ogrodów i pogrzebał je w morzu. 10 ,454.090 ct. 37. Od 1. do 31. lipoa 1878 wło-
w stanie nśclsnąć dłonie otaczających go kołeta.

Wtedy wystąpił JW . Dzwonkowski, poseł na 
Sejm, i wręezył jubilatowi złoty medal e portre­
tem jego, po drugiej zaś stronie z napisem: „Twór­
ca przemysłu naftowego w 25. rocznicę produ­
cenci 1878 r. Następnie dr. pr. Wny Fedorowicz
w ręczył wspaniałe albnm z fotografiami tych co 
powrięli i wykonali myśl uczczenia zasług obywa­
telskich V go Łnkatiewifza, ofiarowaniem mn naj­
wyższej oznaki uznania w imienin całego społe­
czeństwa.

W  albumie mieściły się podpisy i fotografie 
osób zajm u jących  najwyższe pozycje w kiaju.

W końcu rozdał komitet obecnym medale bron- 
zowe na pamiątkę tej nroczystości, nadto rozesłano 
po jednym egzemplsrzn medalu do wszystkich mu­
zeów i bibliotek europejskich.

Przeszło sto osób wesoło spęlziło  chwile ba­
wią się do późnej godziny.

  K raków  5. sierpnia. Wczoraj wieczorem
przybył do Krakowa arcyksiąię Albrecht, jeneralny 
inspektor c k armii i zajechał do hoteln „Victo 
ria“ ■ rano zaś wczoraj przybył hr. Nenpperg, je 
rerał komenderujący ze Lwowa, który stanął w 
tymże samym hoteln. Dzisiaj rano odbyła się na 
błonłach miejskich rewia wojska.

Wczoraj policja tutejsza przeszkodziła Bene 
dyktowi Resiutowi, włościaninowi z Bieeza w po­
wiecie gorlickim  ndać się do Brazylii, dla brał u 
funduszów tej podróży odpowiednich. Resiut sprze­
dawszy grunt i chałupę za 100 z ł przyjechał tu 
koleją żelazną z żoną i dwojgiem mał-.Ietnich dzie­
ci chcą: je zabrać z sobą do Ameryki. Proy tej 
sposobności okazało się, że niejaki Maurycy Strauss 
ajent w Antw erpii nłatwiający wychodźtwo do A- 
meryki pośredniczył w zamiarze Resiuta i Że 
otrzymał 35  zł. wynagrodzenia za to pośrednictwo 
od Resiuta.

Hr Stanisław M i e r o s z o w s k i ,  deputo­
wany do Rady państwa gmin wiejskich powiatów  
krakowskiego, chrzanowskiego i wielickiego, ogło­
sił drnkiem, jak to czyni corocznie, sprawozdanie 
dla wyborców swoich % czynności Rady państwa 
podczas sesji z r. 1877/8. Całe sprawozdanie jest 

-śc iś le  przedmiotowe i wyczerpujące, napisane sty­
kiem  ̂ więćifTudowym, tiiTtei głównie^pfFeznSCzoBA 

dla włościan. Hr. Mieroszowski jak wiadomo nie 
należał przez czas jakiś do Koła polskiego, w 
ciągu ostatniej sesji zaś wstąpił do niego,

—  Poznań 2. sierpnia. Procesy o obrazę ma­
jestatu nie ustają jeszcze i w księstwie Poznań- 
skit-m. I tak skazał sąd leszczyński świeżo, bo d. 
29. Upca, wdowę M arjaunę Sowińską z Osieczny 
za podobne przewinienie na dziesięciomiesięczne 
więzienie a eąd ostrow ski podobno (jedna z gazet 
to podaje) tereyanera tamtejszego gimnazjum, sy ­
na kupcz z Pleszewa, również na kilknmiesięczne

WlęZW 1Buku w Poznańskie* prxy««»o w rokn 
1848 do formalnej prawie rzezi pomiędzy powstań­
cami i  mieszkańcami tamtejszego miasta z jednej 
strony a wojskiem prnskiem z drugiej, które to 

i 7  c l nA egeści bezbronnych, a pomię-
-  C a n a  k a t Ł i e g o  położyło t i p . J

Zahitrph^katolików pochowano w dwóch mogiłacb Zabitych katolików P w je dnej 74, w drogiej 21

K ł y  t  zrównały się -  jak piszą z Buku do 
m oguy w  a czasem z powierzchnią cmen-

o s ta tn ic h  tygodniach s k o ś n o  drugą z 
S  z nieśw iadom ości aby wybudować na tem

*  S . . n  sklen familijny- ^  i e  starsze wiekiem oby-
w - S w . , . W «  « " * ' 1 “ »««»■

„ W i o  ■!« o« W . « j n  » t e n  p o ,b .e r -  
uo ^ ezą tk i poległych, złożono takowe do wspania­
l i  nowej trumny, umajonej w lanry z kwiecia i 

'lfinł którą po solennem zwykłem nabożeństwie 
recrezentanc? wszystkich stanów, tj. szlachta, mie­
szczanie i włościanie, na barkach swoich, wśróc 

•lipcznego płaczu odniósłszy, złożyli w nowym 
grobie, w drugiej wykopanej mogile.

   W iedeń 4. sierpnia. Cesarzowa Eugenja
bawił* AtW całe przedpołndnie w kościele Kapucy­
nów i klęczała długo przy trumnie cesarza Maksy­
miliana. O 12 . powróciła do siebie na śniadanie 
a o 2. przyjmowała hr. Andrassego. Później wy 
jechała na przejazdzkę po mieście, a przybywszy 
na Prater przechadzała się piechoto.

—  Wystawę paryzką odwiedziło w miesiącu 
majn i czerwen 4 ,222.402 osób. W maju odwie-

m dziło ją osób 1,666  879 , w czerwcu 2,555 523  
Dochód ogólny z biletów wstępu za oba miesiące 
wynosi 3 ,232.963 franków

—  Rzeka Amn Darya, grozi zniszczeniem  
miastn Kazalińskowi, jak donoszą dzienniki mo 
skiewskie. Prąd rzeki skierowany jest głównie ku 
j6j prawemu brzegowi, który powoli jest podmywa 
ny —  a właśnie na tym brzegu znajdują się pra 
wie Wozystkie forty moskiewskie. Starzy lifdzie 
mieszkający w Kazalińsku twierdzą, i e  rzeka prze 
kroczyła jn i ośm ulic. Przed dwnnastn jeszcze la 
ty nad brzegiem ciągnęła się piękna aleja i tak 
gzeroka, i e  można było wozem zaprzężonym w 
cztery konie po niej jechać — od alei zaś kn for­
towi rozciągała się takaż przestrzeń. Obecnie 
w szy tk o  to gdzieś znikło, stało się pastwą Amn

Obliczają, że rocznie rzeka pochłania pół 
stopy ziemi- Ponieważ zaś najbliższe zabudowania 
fortoczne oddalone są  teraz od rzeki zaledwie o 

i dwi® stopy, więc za cztery lata nie będzie zuich 
nawet śladn. Konieczność nakazuje albo przenieść 
miasto na inne miejsce, albo też uregulować kory­
to rzeki.

— N obiling, jak donoszą ż Berlina pod datą 
4 . bm. chciał przedwczoraj popełnić samobójstwo. 
Kiedy dozorca więzienia i  doglądający chorego, nie­
jaki Koch robili dlań nową ob wiązkę na głowę, 
Nobiling wyciągnął ze skrzynki z przyborami ma­
łe  nożyczki. Koch opnściwszy celkę więzienną, prze­
glądał gwą skrzynkę i spostrzegł brak nożyczek.

W Jerozolimie stanęło kilka nowych budynków, żyło 2953 stron złr. 490.067 ct. 34, odebrało 3222
ak ochronka dla chłopców, zbudowana kosztem stron złr. 445.529 ct. 91, przybyło więc złr.

0 0 . Franciszkanów w Ziemi świętej, i ochronka 44.53)' ct. 43.
dla dziewcząt. W  Emaus stanął nowy klaśztor ko- Zatem ogół wkładek dnia 31. llpca 1878 złr. 
setem nieboszczki margrabiny Panliny N lca lay .; 10,498 627 ct. 80.
Obok patrjarchatn łacińskiego, bracia Doktryny j W iedeń  d. 1. sierpnia. Przy losow aniu  
chrześciańskiej bndnją wspaniałe kolegium, będące rządowej pożyczki z  r. 1860 w yciągn iono: 214
uż na nkończenin. Do kościoła św. Anny, który 3 9 p 745  852 865  1463 1442 1467 2078 2232

niegdyś należał do Francji, mają się sprowadzić 2282 2895  2929  2971 3160  3484  4067 4122
księża misjonarze afrykańscy, Francuzi. W  tych 4404  45 0 0  4788 4828  5167 5717 5842  5889
dniach jnż przybył do Jerozolimy ich fundator, bi gOOl 6012 6171 6271 6355 6411  
sknp, dla obejrzenia miejsca i wydania dalszych 1 §350  8661 9226 9483 96 3 4  9942  
rozporządzeń. Za morami miasta bndnją się Izrae 49430  10481 10639 10667 10687  
lici, mianowicie v  stronie północno-zachodniej i 11593  11988 12101  12165
wschodniej W dzień Zielonych Świątek, udawszy 12725 12740  12790 12952 13415
się z  pielgrzymami naszymi do W ieczernika, za- i 3526 13579  13667  13709 13968
stałem ich tam przeszło stu (a wszyscy byli z 14455  14590  14633 15069 15093
ziem polskich), modlących się i płaczących. Nawia- 45424  16502 16623 16920 17004
sem dodam, iż wedłng podania obok W ieczernika 17496  17504 17656 18311 18757
pogrzebiony został psalmista Pański, król Dawid. ’ 49143  19523 19986

—  N a js ta r s z y  c z ł o w i e k  na świecie żyje w . ___________
Kolumbii. Na zgromadzeniu lekarzy w Bogota dr.

7073 7285  
10052 10277
11409
12230
13418
14226
15443
17082
18848

11507
12447
13497
14367
16325
17215
19049

post“ podaje: fiłówna kolumna 13. k o r p u s u . St hr Badenl z Badzie.
posunęła się naprzód doliną Bosny po prze- eŁowa St hr_ pot0oki z B rzeżan. A . hr. P otnli-
łamaniu wielkich trudności. W  ogólności lu-joki z Glinian. D. Ziferer z W iednia. Dr. R.
dność zajętych miejscowości taktownem po-1 Schmidt z Tarnopola. T . Gom oiiński z  B rodów . W .
S tęp ow an iem  n a sz e g o  w o jsk a  z o s ta ła  c a ł -1 G rocholski z Tarnopola. L . Laveanx z Mełnę.
k ie m  nozvskana a  szr/esrólnie klasv D o sia - HOTEL LA N G A : O. K apnszyński z  W ie­kiem pozyskana, a szczególnie klasy posia | dnJa j  Ljebman 8 W iednia. T. Seeiig z Cie-
dające, gdyz w Seraje wie wybuchły ruch m ai pUliy _rr
wyraźną cechę komunistyczną. Dnia 1. sier-l HO TEL W A R S Z A W S K I: F . /l i i iB a w a r o w sk a  
pnia w ysłał naczelnie dowodzący jenerał F i-1Z W iednia. T. Mareoin z K rakow a. Dr. A. R ada- 

lipowiez z D er wenta kapitana sztabu jene: 
ralnego Milinkowicza ze szwadronem 7. pu ł­
ku huzarów doliną Bosny na rekonesans, a -J w e is sm a n  z Przem yśla, 
żeby otrzymać informacje o stanie „ komuni­
kacji, w skutek słoty poprzerywanych, dalej 
aby po drodze w przebytych miejscowościach 
rozpowszechniać odezwy i mieszkańców na 
nadejście wojsk cesarskich przygotować,

kiewicz z Wiednia, B. Ustyanowicz z Kijowa.
HOTEL KUHNA : M Skolimowski z Ż ó łk w i. 
HOTEL LAZARUSA: M Kohn z Jass. M

LWÓW, z Izby handlowej, 6 . sierpnia. 
I. Akcje za sztukę 

(bez knponn bieżącego).

kred galic. po 200  złr 
II. Listy zast. na 100  złr.

a I Kolej galic. Karola Ludwika 
, . - <r I .  Lwowsko - Czeru -Jasskanareszcie aby rozpatrzyć się w Doboju, Ma- Ba*ku hip galic po 200 złr. 

glaju 1 Zepcach, czyy będzie tam można do­
stać ułatwienia w dowozie żywności dla woj­
ska. Kapitan Milinkowicz stanął 1. sierpnia 
w Doboj, 2. sierpnia w Maglaj, nh pozór 
wszędzie radośnie przyjmowany. W  Maglaj

niem, poręczyli spokój i przyrzekli dostawę 
znacznych zapasów żywności. Tymczast 
dowiedział się Milinkowicz, że w Żepcach

239 75 242 •
134 50 136 50  
246 —  2 5 0  -  
216 —  220  -

żarów z koni, formując się do boju. Milin­
kowicz widząc niemożliwość dalszego poi 
wania się, wrócił ku Maglaj, którego mie-

Łukasz Hernandez opowiadał o odwiedzinach, ja- |  Jjiy 
kie uczynił rolnikowi Mignelowi Solis, który żyje 
u stóp Sierra Mesilla. Solis twierdzi, że ma la t Jeden  z  południowo - słow iańskich dzienni 
180, ale jego sąsiedzi zapewniają, że jest o wiele ków, Narodni Glassnik z 31. lipca rozpoczął 
starszy. Najstarsi mieszkańcy przypominają go so- serję artyk u łów  znanego p isarza  serbskiego p. 
bie z la t dziecinnych, a wtedy już nchodził za J a sz a  Ign jatow ieża p. t. „Serbowie i  pansla- 
przeszło stuletniego starca, a musi być w tem coś w izm “. A utor w ykazuje, że paaslaw izm  jest  
prawdy, gdyż podpis jego znaleziono na akcie fun- w ynalazkiem  m oskiew skim , służącym  do poli- 
dacyjnym kościoła w San Sebastian datowanego z tycznych celów  M oskwy. Od 20 la t w ypisa ła  
r. 1712. <M oskwa religijną ideę p raw osław ia na swym

S fe r o g r a f . Osoby, posiadające wzrok krótki ' sz ta n d a r ze ; d ziś je s t  m owa o narodowością D o- 
lub zupełnie niewidome, jako też liczny zastąp tych, j tychezasow e rezu ltata  p olityk i m oskiewskiej, to  
które pomimo wszelkich lekcyj kaligrafii, nie potrafią podział Polsk i, opuszen ie Czechów i  Greków.
nakłonić swej dłoni do kreślenia liter czytelnych, z '     t .
przyjemnością pewnie powitają sferograf. Wieh, dzię-: ^  Londynu telegrafują  o nowej m owie, Któ-
ki uprzejmości wynalazcy p. Mailing Hansena, d y -lr ą  lord Beaeonsfield m ia ł w  n iedzielę na ban- 
rektora instytutu głnchoniemych w Kopenhadze, od - k iecie w  M ansionhonse u lorda majora. Przyjęto  
którego rysunek i wyjaśnienie tego przyrządu otrzy- ‘ §0 tam  w raz z Salisburym  bardzo gorąco, i

ty lk o  jeden okrzyk zam ącił cokolw iek entuzja-

1 (bez knponn bieżącego).
87|,Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 86  —

l a  a a ^ a a 80  25 81 25
I r a a 6 a okre«- - 86  - 87 —
1 Banku hipot. galic. 6 pret. . . 91 15 92 —
1 Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. . 91 92 50

III. L is ty  dłużne 7.n 100  z łr .
I Ogólneg) roln. kredyt Zakładu

90  25 91 301 dla Ga.icji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za  100 złr.

84 - 85i indemuizacyjne galicyjskie . . . —
I Pożyczka kraj z r. 1873 p<> 6 pr. 90  — 91 —
! Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6 °/0 90  — 91 25
ILosy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 50
I „ „ Stanisławowa . . 20 22 —
I V. Monety.
I Dnkat holenderski................................ 5  34 5 45
I „ cesarski ...................................... 5 39 5 49
■ N a p o le o n d o r ...................................... 9 19 9 27
1 Półimperjal r o s y js k i ......................... 9 42 9 54
IRnbel rosyjski srebrny . . . . 1 71 1 81
I a n papierowy . . . 1 21 1 22
1 100  marek niemieckich . . . . 56 50 57 50
I S r e b r o .................................................. 100  - 101 50
iKnpony w s r e b r z e ......................... 99 50  101 —

sny, jest po największej części przez Turków
zamieszkały i ma zamek opustoszały, który
uad doliną panuje.

Strome uboczne wzgórza sprawiały, że
szwadron mógł się poruszać tylko g o ś c i n - k r e d y t o w e  .
cem wzdłuż Bosny wiodącym. Szwadroi jjnionsbar
musiał tedy szybkim pędem przebyć w ą-|N ord balin
wóz obsadzony zbrojnymi rowstańcami, przy- f Kolej Alfc-ld.
czem o ile dotąd skonstatowano, około 7 0 1  Koloj Lw.-czer 135.59
huzarów padło. Reszta szwadronu z k a p i t a - |^ dolf81’31iłlm

, . . . . . _  n  IWęg. obi. p. w zł. 68 .25
nem Mumkowiezem 1 rotmistrzem Paczona, I Log® z r 4354 442.50.
pod którymi po dwa konie ubito, dalej jużlYerkehrsbank 108 50.mai, w ten sposób go opisuje: > - j—  „----    : ------------------- » -  - * *.  - • • • -« — ■> j ■  ------ -------

„ S f e r o g r a f ,  jrst to mała machinka, zastępn- \ styczną recepcję. Ktoś bowiem zawołał: Zdrajca nie nagabywana, dostała się do austrjackichlW ęg. galic. kolej — 
jąca pióro i uciążliwą dla wielu czynność pisania, j konstytucji", i to sprawiło pewne zamieszanie.; przednich straży nad rzeką Usorą. Jenerał|H anKvere'n 114.80.
Osoba, używająca sferografn, z a m i a s t  k r e ś l i ć  l i t e r y ,  na-1 Beaeonsfield w mowie swojej starał się dowodzić, | Filip0Wicz miaj  dzisiaj na Maglaj wyruszyć, IK°lej . Allu^elita
ciska tylko klawisze (właściwie sztyfty) osadzone wjh® pokój będzie trwałym (patrz kampanję boś-j , , n r7  1 i m la io o n m n ^  I ^^Tjskinibelpap. 1.22 . — ----------
półkuiistej^podstawie. Każdy sztyft nosi na sobie literę,?iii&cJŁ^), p o n ie w a ż  w sz y s tk ie  m o ca rstw a  zysknją^ /“ J y  ° P ó r  p r z e ła m a ć  1 m i^ s c o w o s ć  z a j ą ć J W ie d . fX am a^ m 93 . - .  H iposobm m e: le p s z e .

KttCttflBMSHI___
KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ 

WIEDEŃ 5. sierpnia  1876. 
godzina 2 minut 17. południn.

W ęgier, kred. 234.75  
Anglo-austr. 113.—  
Kolej Kar. Lud. 241 .50  
Kolej Połudu. 77 .50  
Kolej Elżbiety 171.50  
Węg. Nordostb. 123 .50  
Węg. Ostbahn —  
Galic. indemniz 84 .—  
Kolej Siedm iog. 118.50  
Losy tureckie 28.25  
Kolej Państw 2 6 6 .5 0  
Losy wągier. 85.50  

Marki niemieckie 56  95  
Węg. ren ta  w xł. 90 .50

73.30. 
204 76. 
1 2 6 . - .

cyfrę lub znak pisarski i po naciśnięciu wytłacza ją * pokoju, a żadno nie jest upokorzone. Moskwa, Siódma i dwudziesta dywizja nie natrafiwszy! 
na papierze, umieszczonym pod ową półknlistą pod- i osiągnęła wiele,  ̂ale na przyszłość wojenne jej | dotąd na żaden opór, posuwają się ciągle na-1

iRumanier

wprawy w tem, że tak powiemy, graniu na 54 sztyf-}Tureji (?) w ażną prowincję, która dotąd b y ła !  P o  k ró tk ie j p o ty c z c e , s to cz o n e j p rzez lR u ss. Baukn.
tach, na których mieści się alfabet, cyfry i znaki pi- j środkiem słab ości T urcji, a w  posiadaniu Ah- 7  b a ta lio n  s tr z e lc ó w  i jed en  b a ta lio n  2 7 1Lombarden 
sarskie. Wszelako p. Heegard, profesor uni wersy tętn i *?trjl, ja k  s ię  spodziew ać, n azaw sze przeszkodzi nie /»|int v  7 ie dn« h a te r ia  ffórRka n rze -
w Kopenhadze zapewnia, iż wprawiając się po pół g o - | t eJ organizacji p anslaw istyczn ej 1 spiskom , któ -1 . . .  # > • 1 P ,
dziuy dziennie, mógł już w tydzień pisać sferogra- j t y l e  n ieszczęśc ia  w yrządziły  św iatu; F r a ń -. c o fn ą ł s ię  ku  M o sta r o w i. Z  7 . bata-

zybkością wyrdwnywającą biegłemu pisarzowi. cj a 1 W łochy z satysfakcją  w idzą, że równo- \ lio n u  s tr z e lc ó w  je s t  ra n n y ch  4  lu d z i. P r z e
  — ------------  w aga potęg na morzn Sródziem nem  n ie zo sta ła  c iw u ik  s t r a c i ł  k ilk u  z a b ity c h  i 3 3  je ń c ó w ;

torin ^^dące w ielk im  autorem  p o - .je d e n  sz ta n d a r , s to  k a ra b in ó w , w ie le  am u -
kojU) p ożądały  za w sze  tylko pokoiu i osia£nełv • * • • *  1 i • ,  r
go, a in teresa  A n g lii zo sta ły  w  końcu z a w a S ^ j“ lcJ1 l  trzy  .k o n ie  w p a d ło  w  n a sze  r«c e ' 
w ane. B eaeonsfield  w  szczegó ln ości położył n a- p m P- J o v a n o w ic z  m a szeru je  k u  M o sta r o w i.

Wiedeń d. 6 . sierpniu, 
godzina 10 minut 35 po południn.

- austrjaclrie 113.—  
Południowa 77 .50  

9.23 -

4 6 6 .—
106.—
176.20

2 1 5 .— Credit Actien 
. 135 50  Galizier . . .

31 .5 0  Oesterr. Banknot. 
Usposobienie:

fem z szybkośi 
Po nabyciu większej wprawy, można pisać sferogra- 
fem trzy lnb cztery razy prędzej niż piórem.

—  K a p e lu s z  N a p o le o n a  I , który wielki bo 
hater nosił podczas kampanii moskiewskiej, został 
sprzedany w Paryża malarzowi bitew Armandowi Dn- 
marescą za 175 franków. Kapelnsz ten darowany 
przez Napoleona kamerdynerowi Evrard, do dziś 
dnia przechował się w jego rodzinie.

—  Rzetelny „ p e c h 8 ze swojem nazwiskiem  
ma pewien kupiec w  Kolonii. Nazywał się on. 
Becker swojego czasu, ale po zamachu studenta 
Beckera w Baden-Baden nieehciał nosić więcej 
królobójczego nazwiska i prosił aby mu odtąd  
wolno było nosić nazwisko rodzinne małżonki: Po­
ślubiona jego nazywa się z domu Nobiling. Cąy 
dzieci tego p. Becker-Nobilinga niebędą cierpiały 
na dziedziczną chorobę królobójstwa!?

—  Czterej Nazareńczycy, t. j. należący do 
sekty Nazareńczyków a wzięci de wojska złożyli, 
jak donosi jeden z węgierskich dzienników, broń, 
twierdząc, że zasady ich wiary niepozwalają im 
być żołnierzami. Wyrok sądu wojskowego skazu­
jący ich na rozstrzelanie ma być wykonany dla 
przykładu, gdyż gotowi inni także, którzy tylko  
ochoty niemają słnżyć w wojsku, porzncać wyzna­
nie ojców i przechodzić do sekty Nazareńczyków.

— T a k ż e  p ó w ó d . W  kościele św. Rocha w
Paryżu zdarzył się następujący wypadek. Młoda
para narzeczonych w dzień przed ślnbem udała się
do spowiedzi. Narzeczony zbył się bardzo prędko
erzechów swoich, podczas gdy młoda dziewczyna
niomai cała godzinę strawiła w konfesjonale. Po
otrzymanej absolucji spieszy z radością do narze- 
otrzymau j odtrąca ou ją od siebie.

k»bl« s .  k i to
całej potrzebuje godziny na wyznanie grzechów

swoich. gW e Wqjgk o , Podług słów dzień-
n ita  Tewłsh World11, w indyjskiem wojsku, które 

* *1 rnne zostało na wyspę Maltę, celem prze- 
sprowadzo ^  . do Cyprn) Enajdnją się czar-
W t i en f  fvdzi należący do sekty Bnaj-Izrael, z 
noskórn JW | 'klcb Opowiadają oni, iż  podłng
w y s p  malaFars ^  przodkami ich byli ci

T*™«lic|Wyktórych król Salomon w ysłał niegdyś do 
IzraeHci, g| oniową i drogie kamienie. Oby-
Z  żydów indyjskich mało podobne są dc tych,
jakiemi odznaczają się ich współwiercy w innych
częściach świata.

_  M ia n o w a n ia  c. k. krajowa Rada szkolna 
mianowała tymczasowego nauczyciela szkoły imie­
nia Piramowicza we Lwowie, Emiliana Topolnic- 
kieeo rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, i 
roczna płacą 700 z ł., tymcz. nanczyciela w Oknie, 
TTa.aifl.na Leszczyszaka, rzeczyw. nauczycielem, tym­
czasowego uanozyciela w Hłnbeczku W ielkim, Mi­
chała Aliskiewicza, rzeczyw. 7 nauczycielem w Zaru- 
dziu a nauczyciela w Uwiśle, Pawła Rudawskiego 
rzeczyw. nauczycielem w Borkach małych.

J b  b T S S  Z S t t u Z S r S L  S :  Budapeszt 5. sierpnia Zegdy jeszcze nie były tak przyjacielskiej iak te- u CT  u a T  v T*
raz i wspomniał osobliwie o F rancT  gdyż w iznanych 80 wyb?rów do seJmu prayp»da 56 
"Dłatuim czasie rozpuszczano o tem nieprawdzi-!na stronnictwo liberalne [rządowe], 12 na 

pogłoski, i dodał, że nieporozumienie pomiędzy' ligę oppozycyjną, 7 na skrajną lewicę, 3
Anglią a Francją byłoby największem nieszczę-!
ściem, lecz wszystkie relacje świadczą, że naj­
większa panuje harmonia pomiędzy obu krajami. 
W końcu wyrzził Beaeonsfield nadzieje że na 
przyszłość nie będzie mógł więcej przed'lordem- 
majorem mówić o wojnach ani o potęgach wo- 
ennych, lecz o odrodzenia handlu, o rozwoju 

przemysłu, sztHki i umiejętności.
Ile zdań tyle obłudy dyplomatycznej mieści 1 mniei szości w°bec E rnesta Simoniego 

się w tej mowie, obliczonej na dobre wrażenie Wiedeń 6. sierpnia. Dzienniki tutejsze 
i kramarzów londyńskich. Wszak gdyby miał I donoszą, że cesarz i następca tronu (arcyks. 
i ł f l 1Rudolf’ bawi^ y obeenie w Pradze) przybę-

luźnych [do żadnego stronnictwa nienależą-
eych] a 2 narodowców [t. j. nienależących 
do żadnego stronnictwa madiarskiego].

W Debrecynie zwyciężyła we wszyst­
kich trzech okręgach wyborczych skrajna 

| lewica; minister prezydent Tisza pozostał w

syła wojsk indyjskich napowrót ? Najlepszą zaś 
ilustracją do bankietowej proklamacji wieczyste­
go pokoju, są świeże wypadki w Bośnii, gdzie 
przed wkroczeniem wojsk austrjackich, panował 
istotnie spokój, a nawet pewien porządek, o ile 
mogła być mowa o nim w państwie, skołatanem 
trzechletnią szarpaniną wojenną-zewnątrz i we­
wnątrz.

Zajęcie Mostaru przez wojska austrjackie 
wywrze niezawodnie pewien wpływ na ruch re­
wolucyjny w Hercegowinie, ale wątpić należy, 
aby rozpoczęta partyzantka ustała. Żywioły by­
najmniej nie są po temn. Dzisiejsze dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że konsulowie zagraniczni 
w Mostarze i Serajewie domagali się przyspie­
szenia zajęcia obu tych miast. Z zajęciem Se- 
rajewa będzie zapewne cokolwiek trudniejsza 
sprawa, niż z okupacją Mostaru.

Z Rzymu donosi telegram d. 4. b. m. W o- 
głoszonej właśpie dla parlamentu księdze zielo­
nej brak wielu dokumentów ważnych jakoteż 
rzekomych depesz Delaunaya (posła w Berlinie), 
o których Bi/orma czyniła tak wiele hałasu. 
Lecz znajduje się tam ważna depesza tegoż z d. 
27. stycznia b. r. o rozmowie z Biilowem, z któ­
rej wynika, że Bismark miał wstręt od kongre­
su. Na wzmiankę posła włoskiego, że byłoby 
szczęściem dla Austrji, gdyby Bośnia i Hercego­
wina pozostały t u r e c k i e m i ,  i ż e  w Rzymie 
panuje zapatrywanie, iż Andrassy oprze się po­
kusie anneksyjnej — odpowiedział Btilowi hr. 
A n d r a s s y  p o w i n i e n  b y ł  p i e r w e j  d z i a ­
ł a ć ,  jeżeli zamierzał anneksję.

Hr. Andrassy powinien był energicznie pier­
wej działać, ale nie zaczynać od przymierza 
trójcesarskiego ani od projektów anneksyjnych 
u i południu. Stwierdzi to niebawem smutne do

dą ju tro  do Cieplic na odwid&ny cesarz*
Wilhelma.

Mostar 5. sierpnia. Dziś o godzinie 
6. popołudniu wojska austrjackie nie spot­
ka wszy żadnego oporu, wkroczyły tn taj, i 
zostały uroczyście przyjęte. “

Bukareszt d. 6. sierpnia. „Romanul* 
mniema, że artykuły trak tatu  berlińskiego 
dotyczące Bessarabii i Dobruezy, nie wy­
magają ani zwołania konstytuanty, ani na­
wet specjalnej ustawy. Co do izraelitów 
uda się może zaspokoić Europę. Tymczasem 
Rumunja prędzej czy później będzie czuła 
potrzebę zmian w paktach konstytucyjnych.

Londyn 6. sierpnia. Posiedzenie Izby 
niższej. Na zapytanie Denisona odpówiada . T .
Bourke, że rząd zasięgał w Petersburnu wv- ê?' J e z i o r a ń s k i e g o ,  który za-
jtónień względem ce li wyprawy jee Kaef- wler>ć b ed ,?  * .« « > »  “ 1 18*8
mana nad dolnym Osusem, i bacznie śledzi

Kam  galic. To w. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje,

Listy aastftWae opióex ku­
ponów 100 złr. po 86 — 86 75

4% Listy aasfawue oprócz ku­
ponów 100 s it. po 80 30 81 —

Lwów d. 6. sierpnia 1878.

P o o l ą g l  k o l  e j o  we.
Odchodzę se Lw ow a:

Podług segaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po połndnin (pociąg 
mięszany).

DO PODWOLOCZYSŁ (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZTSK: (z głównego dworoa): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg oeooowy): o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZJEKNIOWIEC: o godzinie 7. minut 6 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po- 

ląg m ięszany); o godz. 12 mia. 50 s południa (po- 
liag mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minnt 42 rano (pociąg po- 

■pieeznjl o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 38 przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołudnia (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o

rdżinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 59 
po połndnin (pociąg mięszany).

Z CZERNłOWTEC: o godzinie 10 minnt 15. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4  Ba. 5 rano (pociąg mię- 
zany): o godz. 3 m. 10 popołudnia (pociąg mięszany.)

isj in ii inna n ijiwi w

Z końcem września b. r. wyjdzie Pamiętnik

tej wyprawy.

do 1864, w którym to perjodzie autor brał czyn 
ny udział we wszystkich pracach, które miały' 
na celu pośrednio lub bezpośrednio odzyskanie 
naszej narodowej wolności. Cenną bardzo częścią 
pamiętnika stanowić będą liczne i nigdzie dotąd 
nie ogłoszone dokumenta, raporta rządu narodo­
wego i listy osób wpływających na tok ówczesnych 
zdarzeń, mianowicie Langiewicza, Bobrowskiego,

(Tylko to jednej eeęści wczorajszego numeru 
drukowane.)

M etkovich 4. sierpnia. Według wia
domości z Mostaru zmierza tamtejszy ruch Traugutta, ks. Adama Sapiehy itd
do wypędzania władz tureckich, które s ię ' „ , Powy.Ż£!ze, obejmujące do 20 arkuszy
bezsilnemi okazują. Klasy posiadające orS rU’ S  ,  bądzie w drodz? Prenumeraty, , . . , ,. , . . . .  . , i  złr. 50 ct., poczem cena znacznie bodzie r»r>Hwyglądają z niecierpliwością wejścia Anstry- wyższoua. węazie p0u
aków* | Prenumeratę przesłać można na rece admi-

Oprócz mutissarifa Rifat bćga, ‘ także tiśtrbcji m ze ty  Ndrodowej.
kadi, mufti i podpułkownik Murad zamor­
dowani. Wojsko b^ata się po części z mo-



Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu obrz. rz. 
i gr. kat. i Szanownym Sąsiadom za udział 
wzięty w oddanin ostatniej przysługi i- p 
Emilowi Lewandowskiemu składa serdecz­
ne staropolskie „Bóg zapłać.“

Podpieczary dnia 31 lipca 1878.
3135 1 1  Stroskana rodzina.

Pszczelarz
-jt

rutynowany w swoim zawodzie poszukuje 
posady stosownej — tenże pełnić moź 
i inne zatrudnienie, miejsce może objąć 
od 1. września h. r. Bliższe porozumienie 
listownie Mikołaj Lyssy poozta Tarnopol.

3137 1—3

i samDr. I Sościszefsti
przyjmuje i nadal od 1 września

uczniów szkó ł publicznych 
lub  pryw atystów

do pensjonatu
Zgłaszać się od 12—4 po poł.

W e  L w o w i e  ul. H alicka L 3 7 I I  p .
8009 1 5 -?

XX XKKXK XXX XX
Zawiadomienie

W łaścicielka magazynu mód pod 
firmą W. M a n t n a n i  ndaje się w tych 
dniach d o  P a r y ż a  celem zakupienia 
najświeższych modeli jesiennych i zimo­
wych, o ozem Szanowne P. T. Damy za­
wiadamiam. 3136 1—2

XXX XX XX XX XXX

Nauczyciel prywatny,
s kilkoletnią w tym zawodzie praktyka, 

dobrze chłopców do
L l a s g i m n a ą j a l n y c l i ,  znający przy- 

tern dokładnie język niemiecki także i 
francuski, poszukuje nmieszozenia na wsi. 
Adresować proszę: M. Z. Lwów post. rest

Krople amerykańskie
ELIK SIR  od b o lu  zębów

Hipolita Majewskiego z Warszawy.
Łatwość użycia i natychmiastowy sku­

tek, oto cechy uwydatniające ^krople po 
wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól­
nione zostały na kilku wystawach świa­
towych pierwszemi nagrodami jakoteź na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier 
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawie w całym świeoie.

Ceny są sta łe , na flaszeczkach wyra­
żone, kupować je  można po oenie: pu­
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. E 1 i x i r flakon 
po zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 ot.

SKŁAD główny we LW OW IE w apt. 
Braci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku.

2982 7 - ?

Koncypient notarjalny
mający trzy letn ią  praktykę notarjalną i 
sądową poszukuje zatrudnienia, prze­
ważnie pracow ał w wyrabianiu aktów 
pośmiertnych. Adres pod li t. F . P . post 
restan t w Dobromilu. 2—2

Notarjusz dr. Wurst
w K o s o  w 1 e

poszukuje

rutynowanego u u M
prawnika, z praktyką netaijalną jakoteż 
adwokacką lub sądową. Zgłoszenie wprost.

3140 1 - 3

Nr. 481

Konkurs
Na prowizoryczną posadę ka­

sjera przy tutejszej kasie gminnej 
z roczną płacą 400 złr. w. a. i obo­
wiązkiem złożenia kaucji w tejże 
wysokości.

Oprócz urzędowania kasowego 
obowiązanym będzie przydzielone 
ma czynności czy to konceptowe 
czy też manipulacyjne nrzędn gmin­
nego załatwiać.

Ubiegający się o tę posadę 
wykazać się ma do dnia 31. sier­
pnia b. r.

1. Świadectwem wieku:
2. Uzdolnieniem z kasowości i 

rachunkowości. 2850 i—s
3. Świadectwem moralności i 

"nieskazitelności życia.
Od zwierzchności gminy

Łańcut 6. sierpnia.

O
i piękna, imponującej postawy blon 

dynka, która przez pewien czas w Bro­
dach bawiła, a z końcem lipca znikła, 

proszoną jes t o podanie swego adresu pod 
litereę H  poste restante Brody. 3142

Rok szkolny 1878j9.
Jednego lub dwóch uczniów dobrze 

wychowanyoh przyjmie na umieszczenie 
połączone z wszelkiemi wygodami dom 
znany z prawości. Bliższej wiadomości 
zasięgnąć można w redakcji „Gaz. Nar.“ 
3072 5 - 6

WODA DO DST
i PROSZEK DO ZĘBÓW

są najw yborniejszem i środkam i hy- 
gienicznem i ku utrzym yw aniu dzią­
seł i zębów w stania zdrowym. 

Jedyny  sk ład  tychże

w aptece pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha
2143 we Lwowie. 6 —?

Zatwardzenia
zapobiega się i  leczy przez użycie 

Pigułek r o ś lin n y c h  CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
yyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 

ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 

olskim języku. W Paryżu p. Behant, ruę 
t. Qnentin 24. Wymagać należy aby 

pigubri Cauraina znajdowały się w pude­
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis Oastmain. 2685 6—? 

W Paryża p. Behant, rue St. Quentin N. 25. 
Dostać można we L w o w i e  w aptece 
K .  M i k o l a s c h a  i Z .  H a c k e r a ,  
K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 

yńakiego i W. Bedyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp M. Kullak i Franzosa.

Odszczególuiona medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877 r.

Woda fijołkowa
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, wą­
gry, picrzchnicnie i łuszczenie się Skó­
ry. Twarz odświeża i nadaje nieporó­

wnana -delikatność. Cena 1 zł.

Medal zasługi!

Antileuttilia
Jest to jeden z tyoh wypróbowa­

nych środków, który polecam pod 
gwaraneją i  za skutek i nieszkodli­
wość tego endownego środka ręczę.-  
Antilenttilia najdalej w przeciągu 25 
dni usuwa najwięcej rozwinięte pie­
gi, łółtoac z twarzy, opale­
nie słoneczne i plamy wą- 
trobiane twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł. 2986 4 - ?

J. I h n a to w łc z ,
Lwów ni. Kopernika 1. 3.

C e s .
wyłącznie

król.
uprzyw.

wynalazku A . M a c z n s k i e g o  w
W i e d n i n ,  wyrabiany jest z zielo­
nych łupin orzecha włoskiego i farbuje 
najpewniej i najlepiej siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, ciemno szatyn i 
czarny, bez brudzenia skóry na głowie 
jako też bielizny. E kstrakt orzechowy 
jako preparat czysto roślinny, nie za­
wierający w sobie żadnych przymieszek 
metalicznych, oprócz zalet, że ani zdro­
wiu ani włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, że obecnie 
j ja t najtańszą ze wszystkich farb.
1 fllak. Ekstraktu z orzechow. płyn. 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 flakon olejkn orzechowego 2 „
pół flakonu olejkn orzechowego 1 „

Prawdziwe do nabycia: 
w s k ł a d z i e  p e r f u m e r y j

A .  M a c z u s k l e g o
w W iednia, K arntnerstrasse 26. 

We Lwowie w handlu K. Strzyiowskiego. 
„ „ „ Leona Sedlaka.

„ w a p t  K. Mikolascha.
.  u Joz. Schwarza Coiffeur.

a Marcina Mullera kupca.

Krakowie
u Zyg. Buckera_aptekarza 

ie u Wiilhelma Eenza,
2972 2 0 -2 0

M i r .  F r g d .  M j e n g l l a

balsam  b rz o z o w j
zajmuje wskutek wybornego skutku i dobroci pierwsze miej­
sce między wazystkiemi ś r o d k a m i  piękności i uznanym 
jest od wieln la t jako najlepszy wyrób. Własności te  spra­
wiły ma sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla 
wielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro­
dów. Części cery poBmarowan> tą

roślinną emalią piękności
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu z najpię­
kniejszą gładkością i delikatnością Po każdorazowem uły- 
cin odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar- 

®  dzo wiele osób uwolnionych zostało zapełnie z wszelkich zastarzałych cierpień 
®  skórnyth jak : opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, 

wyrzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów 
i t. p. Prócz tego  cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu 

O  białość i giętkość, która jest potrzebną do znpełnie pięknej cery, co się zacho 
' wuje niwet do późnego wieku. 2744 30 — 50

MOt- Słoik z opisem nżycia kosztuje 1  złr.  5 0 .
Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apteka pod srebrnem 

_ orłem, ul Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny 
O  skład m syłkow y dla Austryi-Węgier utrzymuje W. Henn w Wiedniu..

! • • • « • • • • • • • • • • • • • » •  • • • • • • •  • • • • • • • •  • • •

Koronki, wstążki, 
"towary szmuklerskie,

f r e n z l e  i  g u z i k i ,
tndzież wszelkie

potrzeby do damskich konfekcji f
poleca firma fabryczna »

ALEKSANDER BRANDT, I
we Wiedniu, Neubau, Kirćhengasse 8. ą

NB. W asczególnośei ra leeam  na sckoii i  
je s ien n y , następuj^ee a rty k n ly . k tó re  mam * 
na sk ładnie  w p a rtjach  po bardno nreduko- $ 
w anyek een& ch: _ §•

W ielka p n rtja  esarnej i kolorow ej lu j -  $  
duńskiej fa ille . — W ielka p a r tja  czarnego r  
kaszm iru  i T erno . — W ielka p a r tja  c za r­
nych łrendzli jedw abnych. — W ielka p a rtja  — 
p assm an terji garn itu row ych . W ielka p a rtja  
guzików  rogow ych i szm uklersk ieh .

W zory na żądanie franco. 27&0 3 -  6

> b t i b b l± lb l± lb b b d : ?j b b ^ ^

ii A lfred  D zikow ski j;
przy ulicy K a r o l a  L u d w i k a  Nr.  1.

poleca swój nowo urządzony

B R O N I
przyborów myśliwskich i do podróży,

oraz p e r f o m e r j i ,  artykułów t o a l e t o w y c h  
i rozmaitych starożytności

przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA
łaskawym względom P. T. Publiczności, ręcząc za doborowe towary z 
najpierwszych fabryk francuskich, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną

t usługę i sumienne wykonanie poleceń 3106 8 —?
p o  c e n a c h  l a j s m i a r k o w a ń s i y e l i .

ne i
p ł a s z c z e

od deszczu z kapuzą
ciemno brauatno - siwego koloru, lekkie, 

z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 
Dla turystów i myśliwych stosowne po 7 zł. 
Nieprzemakalne letnie menżykowy do po­

dróży 10 zł. 50 ct 
Nieprzemakalne letnie menżykowy jako 

wierzobnie suknie miastowe 12 zł. 
Damskie menżykowy eleganckie 12 zł.

Listowne zamówienia załatwiają za­
raz za zaliczeniem 2742 1 5 —16

Jobann G iinzberg,
Tucbwaarenhandlung w G r a z , Styrja.

Bez Bolu
1 bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających traw i.- 
niu, tndzież bez chorób następnych i .  
przerwania zatrudnienia, wyleczą wedłng jj) 
zapalnie nowel metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ł a w y  m o c z o w e ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

Dr. MARTMANJr,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W ied n iu  Stadt, H absbnrgerg nie jak
dawnie, lecz Stadt, S e ile rg a sse  N r. U .

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę-* 
żenią, n p ła w y  o kobiet, bladaczkę, |  
niepłodność, npławy, 2771 1 1 - 1 0 0  J 

osłabienie męzkle, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy sylllii i wrzody wesel- 
kieso rodzaju za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

I t r r n i j t #  i
(ściernianki) pastewna

otrzymał całkiem świeży i poleca

W i l h e l m  A d a m  we L w o w i e
30® Zasiew na morg 1 kilo kosztują zł. 1.40. 6 - 6

Żyto „montańskie"
30 ziar plonu i do 2 mtr. słomy wyda­
jące, jest w dobraoh Pełkińskich poczta 
Jarosław 100 kilo z workiem i odstawą do 
stacji kolejowej w Jarosławia za 8 z łr  50 ct 
do sprzedania, 3134 1—2

J. Krokowski.

P asie  h a
w  nlach Dzierzonowskich ramowych fil­
trowanych mogących zimować na dworze 
jest na sprzedaż 2: 0 pui. Bliższych wia 
domości udzieli na zapytanie M i k o ł a j  
L y s s y  poczta T a r u o p  o l. 3136 1 - 3

Szprycowanie 
h y g i e n i c  zne  

niezawodnej 
skuteczni'ś i za' 
pobiegąjące je-

iyne które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte­
kach na knli ziem skiej; w Paryżu u p. J. Ferre, aptekarza 102 nlica Kichelieu; we 
Lwowie w aptekaoh pp. Mikolascha i Z. Ruckera, w Krakowie Trauczyńskiego i Re- 
iyka, w Czerniowcach Golichowskiego. 2686 31—52

M m inych lekarstw. Znajduje się we wi

P A S T Y L K I  D O  T R A W I E N I A
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje­
mnego smaku o niezawodnym akntku prze­
ciw kwasom i upośledzonemu trawienia.

S O L E  V I C H Y  D O  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
uie są w stanie udsć się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się zn ak i: Kontroli skarbowej 
francuskiej. 2694III 11—22

Dostać można we Lwowie w apt. P.M i- 
koHscha, E Mendrochowitz i Goldbanm.

I *  A  T f f i W I R .  Q U E A m h a m x
(S e l purgatif)

łagodnW roBW nlm aj^cy środek dla cierp iących na obstrukcje po przebyciu chronicznych 
chorób żołądka, w ątroby i kanału  odchodowego.

EISENMOORLAUGE (p łynny ekstrak t m ułow y).
K i s e n m o o r e a l z  (suchy ekstrakt mułowy.)

Wygodny i supełnyj środek zastępu jący  k ip ie le  m ineralno-raułow e, także  jako 
środek sam oistny w ie lk ie j skuteczności do uży tku  w domu i w zak ładach  kąpielow ych.
Ż e l a z i s t y  m a i  m i n e r a l n y  do kąpieli i okładów. 2778 5—6

Opisy k u rac ji i b roszury  bezp łatn ie .

M A T T O N I &CO. c. k. dostawcy nadw orni w F r a n z e n s b a d  (w Czechach) 
W łasny sk ład : we W IE D N IU , M aximilianstrasse 5. i Tuchlauben 14

S kłady we w szystk ich  znaczniejszych handlach wód m ineralnych w k ra ju  i za granicą.

Odlewalnia żelaza i innych metali, 
Fabryka m aszyn  

i NARZĘDZI ROLNICZYCH
Bronisława Deskura

we Lwowie przy ulicy Balonowej 1 1.
przyjmuje zamówienia n i wszelkio odlewy z żelaza, spi.’u, mosiądzu, bron/,u, 
cynku; uskutecznia reperacyi machin i narzędzi rolniczych. Wyrabia wszelkie 
roboty slusarskie, stolarskie, kowalskie, kotlarskie, tokarskie w metaln i drze­
wie, oraz wyroby z blachy, wszelkie roboty sztuczne i ozdobne jak : ornamen­
tu, balkony, sztachety, brany , drzwi, schody, werandy i altany żelazne i. t. p. 
Wykonywuje wszelkie roboty dla koleji żelaznych, rnlyDÓw parowych i amery­
kańskich, tartaków, browarów, gorzelń, wodociągów sztucznych i do gazowni, 
wszelkie konstrukcje żelazne do budowli jak : tragarzy i trawersy, wiązania i 
pokrycia dachów, (Jrządza ustępy i wentylacje. U .tawia patentowano aparaty 
do toczenia piwa i wszelkich innych płynów zapomocą powiotrzi.

Wszystkie te roboty wykonywuje w jak najkrótszym czasio, po naj­
niższy cl* cenacb i pod wszelką gwarancją. 3042 7 —8

Piotr Mikolasch m Lwowie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiaryR n r ip ły t  z k a u c z u k u

wulkanizowanego
dla browarów, gorzelń itp. fabryk.

C E N Y :
Rury grubsze z wkładką Inianną kilo 4 zł.
Rury cieńsze bez wkładki „ 5 „
Płyty z wkładką lub bez tejże „ 3 „ 50 ct. 2841 9 - 2 4

T h e  S a f f t y  ( - r Q h u l  H f ł P i / T l f l ń  Eponge parisienne
Sponge U C t U l Y l  J / d ł .  j  i j l\.Av5 pour les damaa

nu gro* et en detuil, tanio i w dobrym ga tunku  w gtówiłyui nkładftie a z j a t y c k  i e g o  
p o ł o w u  g ą b k i  u 2 8 0 1  5 ^ 5

H .  fi. O p p e n h e i m ,  Wieny Stadt, Babenbergerstrasse Nr. 1.

Nr. 40376.

O bw ieszczen ie ,
Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania robót szklarskich 

i blacharskich przy budowie gmachu dla pomieszczenia sejmu i biór 
Wydziału krajowego we Lwowie, odbędzie się w duiu 17. sierpnia 
1878 na podstawie piśmieunych ofert publiczna licytacja, na którą 
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji tudzież W. Księ­
stwa Krakowskiego przedsiębiorców niniejszem zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termin do wniesienia ofert (deklaracyj) 
do Wydziału krajowego, ustanawia się godzina 12. w południe  
dnia 17. sierpn ia 1878 r. po/.zem bezzwłocznie nastąpi otwar­
cie ofert.

Przedmiotem przedsiębiorstwa są : 
h) roboty szklarskie obli< zone na 13937 zł. 50 ct. 
b) roboty blacharskie obliczona na 28.144 zł, 24 ct.
Oferty na każde z tych przedsiębiorstw mają być wniesione 

oddzielnie.
W szczególności winien każdy oferent na roboty szklarskie 

przedłożyć oraz próby szklą, któregoby przy wykonaniu przedsię­
biorstwa użyć zamierzał; każdy zaś of rent na roboty blacharskie, 
któryby chciał proponować system krycia dachn albo założenia ry: 
nien, odmienny od systemów dotąd praktyków mych, winian przed­
łożyć do licytacji modele z blachy dla objaśnienia. Również przed­
łożyć należy do licytacji wzory blach wżyć się mający h. Na Każdej 
blasze ma być podarty uumer grubości tyże, wielkość arkusza i waga 
tegoż.

Wadium ofejtowe wynosić winno 2 l/J°/o od sumy kosztorysowej 
czyli 848 zł. 44 ct. dla robót szklarskich, zaś 703 zł. 81 c. dla ro­
bót blacharskich i ma być z łożone w kasie Wydziału krajowego w 

% od 13 lat bez przerwy istniejąca, poleca P T. rolnikom swój tegoroczny % gotów ce lub w papieiach wartościowych sposobnych do lokacji ka- 
|  zapas mąki kościanej kwasem siarczanym preparowanej 50 kilo 5 zł. 0  pitałÓW papilarnych, a obliczonych podług kur8u podanego W „Ga- 
~ 3071JS—3________          ^  #  zecie Lwowskiej11 w przededniu oddania oferty.

Na złożone wadjum wyda kasa pokwitowanie i potwierdzi od­
biór onfgo na kopercie oferty.

V 7 T V I V [  Bugi i ! Plany budowy, ogólne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa,
* lU ' )kN #i I  U l  W h  tudzież kosztorysy sum: ryczne (wykazy) robót, które mają być wy­

konane, przejrzeć można w godzinach przedpołudniowych w kance- 
larji technicziio-arlystyczn^go kierownika bndowy przy olicy Kośein- 
szki pod liczbą 5, gdzie zamierzający ubiegać się o powyższe przed-

Fabryka kości nawozowych
w K lim ków ce o. p. Rymanów

istniejąca, poleca P T. rolnikom swój

l

przewyborny
Zamówione do Stambułu i Aleksandrji towary z przewybornego bursztynu 

przepadłe z powodu panującej obecnie na Wschodzie kryzis pieniężnej, za karą 
konwencjonalną 40pro sprzedają się po nsstępnjącyoh nizkich cenaoh

C y g a r n i c z k i
oałe z pierwszej jakości bursztynu, z piankową przystawką w eleganckim etni w 
następnjąoej wielkości :

Nr. 1. 6 cent. długa dawniej 6 zł. teraz zł. 1.50.
» ?' Z » n » » n  1.80.» 8 „ „ „ 10 „ „ „ 2.20.
» f  9 „ „ „ 12 „ „ „ 2.60.

i  * j i' ? 14 I) n n 3' >Powyższa długość bez przystawki. Piankowe przystawki przesyła się  po­
dług żyozenia, dla Kuba, cygaretów lub Virginia cygarów. 2757 1 — 10

Skład fabryczny Wien X. Dampfgasse 11.

alicyjski bank kredytowy
we w ow ie ulica Jagiełońska 1. 3.,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877
wydaje następujące

u s y p a ł y  k a s o w e
5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem

Gnaco-
Cierpiącym na ra k a , próchnienie kości, puch lim y  itp ., tan im  się idecydają  na o-

perację  lab am patacj^  ła le e a  ai^ nowo w ydana broggura Dr. G. SCHMITTA. _____ ___
W y irfa  w łaśn ie  u D l r n b d c k a  w  W iednia I. H errn g asie  3. i we w azynfkieb  

k s iegarn iack  Je*t do dostan ia  po 30 ct.
P R E P E R A T A ,  ich p n y m io ty , a k a tk i i sposób użiywania przeciw  
chorobie raka , w azelkim  gatunkom  ra n , p róchnienia  kości, w ilkow i, 
fistałom , skrofułom , chorobom k iszk i odchodowej, wrzodom ż o łą d ­
kowym, chorobom macicznym , słaboaeiom  szp ika  pacierzow ego, reu ­

matyzm owi i w szelkim  szkodliwym  zakażeniom  krw i, przez Dr. O . V. S c h m i t t  z Moskwy.
Liczne św iadectw a powag lekarsk ich  o skuteczności tego środka mogą być okazane.

Patrz recenzję w Med. Wochenschrift nr. 49. z r. 1877 i  nr. 27. 
z 6. lipca 1878.   2782 3 —10

Gł^ yny sk ład  p r e p a r a t ó w  O u » c o ^ .  v7 S c t a m l t t ,  znajduje sie  we W iedniu 
~ am Hof 6 . — Skład Neusteina Apotheke iumu C, Haubflaca Apotheke „tum  Engel' 

heił. Leopotdi Ecke der Spiegeł- und P lankengasse.

siębiorstwa zarazem otrzymać mogą wzory do deklaracji, tudzież 
odpisy warunków i kosztorysów.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicji i Lodomerji i Wielk. ks. Krakowskiego 

We Lwowie dnia 30. lipca 1878.
3138 1—3 Orott.
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Wszystkie w obiegu będące procentowe asy gnaty ka- 
S0W6 z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po G^lo tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie­
dzeniem po 6°|0 tylko do dnia 1. października 1877.

D y r e k c j a .

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta 1 monety
pod warunkami naj przystępniej szemi.

« ° |„  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
któro według prawa z dnia 1 . lipca 1868 Dz. PP . XXXVIII. N. 93, 8 K 
i naj w. post. z dnia 17. grndnia 1871, mogą być użyte do lokowa- -  
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2943 13_ y

PBT K ażdy los w ygryw a! I
D. 1. g rudn ia  1878 ostatnie ciągnienie serji.

ces.krćl.

L o s ó w
austrjackich

z  r. 1830
które d. 1. m arca 1879 wszystkie wygrać muszą.

Ogól wygranych Wynosi przeszło 9 m ilionów zŁ, pomiędzy tymi 
y.ł. 300.000, zł. 75-000, z ł 30.000, zł. 20.000 itd.
Ciągnienie takie, przy którem każdy los mnai wygrywać, jest nnikn- 

tem i dlatego, nikt nie powinien opaście sposobność wzięcia w niem udziału. 
Aby umożebnić i ułatwić każdemu zakupno takiego losu , postanowiliśmy 
rozprzedawać takowe na miesięczne, bardzo małe raty, po następujących 
tanich cenacb:

Te same łosy 1 odtrąceniem najniższych wygranych
1 cały los' na 1 0 ł s  1 po zł. 100.
1 piąta losu na 10*8. po zł. 20.
1 połówka piątej l o l s  Ipo zł. 10.
1 czwarta na 8Vg (P° z*- 7,50
1 dziesiąta na 8 ,«  po zł. 3.—
1 dwudziesta na 6 l  2  I po zł. 2.20

1 cały los na 10 
1 piąta losn na .0 
1 połówka piątej 9 
1 ćwiartka na 9 
1 dziesiąta na 7 
1 dwudziesta na 7

po zł. 57AO 
po zł. 11.50 
po zł. 6.—
po zł. 4.10
po zł. 2.10
po zł. 1 25

Po wpłacenia pierwszej raty zastęplowany dokument z serją i nutue 
rem losu będzie odwrotną pocztą przesłany. Przy zamówieniach na kilka 
sztuk przesłane będą według życzenia różne serje. N a  prowincji będą 
zamianowani dowodni ajenci. 2764 7 -  12
A ;  A M T A l  A M  &  C o .  Budapeszt. Weitznergasse Nr. 27.

S Y R O P
C H I N Y  i Z E L A Z A

G R IIIA IIL T  e t  C le , Aptekarzy w Paryża,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy Środek toniczny, jaki posiada sztuk* lekarska, wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze­
ciw b lidaczce, w ycieńczeniu, nieregularnoici periodycznych odpływów, zapobiega bm) , 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. P rzykłada’ 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatw ia trawienie, ptzepiaujłń 
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciała świeżość 1 jędrność naturalną.

Dla uniknienia licznych (atszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy franćuzki 
koloru niebieskiego, stóaownie do prawa z 26 Listopada 1873, m arka fabryczna 1 podpis
GRIMAULT et

Dostać można w
■ znajdowały się na jednej etyk* 
głównych aptekach w  POLSCE

kiecle.
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Skład we Lwowie w apt. p P. Mp.ikolascha, Zyg. Hackerami J.^fieinM i:

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.
wamzm  w nnmum

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z  drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A.


